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0 system piuralny. 


Jeśli komisya wyborcza uchwali system plu- 
realny i pokrzykowawasy wszystkie plany rzą- 
dn, udaremni jego dotychczasowe, przyznać 
trzeba, szczere usiłowania około dojścia do sku- 
tku reformy wyborczej, — będzie to winą 
obecnego prezydenta ministrów bar. 
Bocka. Jego wczorajsze przemówienie w ko- 
misyi wyborczej wywołać musi powszechne 
zdziwienie. Rozumiemy, że rząd w jakiejś kwe 
aty: podrzędnej zostawia decysyę komisyi, ala 
wprost miepojętem jest, aby w kwestyi tak 
aasadniczej, tak ważnej, bogdaj czy nie najwa- 
zniejszej, bo dotyczącej systemu wyborczego, 
rząd nagle zrzekł się właanego stanowiska, aby 
porzucał rolą przewodnią, jaką dotychczas od- 
grywał w sprawie reformy wyborczej, aby oka: 
zywał się więcej niż chwiejnym, oświadczając 
w komisyi: róbcie, co chcecie. 

O co więc właściwie toczy się walka od ro- 
kn? Na system plarainy wielka część konser- 
watystów od razu byłaby się zgodsiła i opór 
ich mie byłby tak zaciętym, gdyby od samego 
początku byli wiedzieli, że rząd wprawdzie 
„pro forma* przedkłada projekt powszechnego 
i równego prawa głosowania, ale w rzeczywi: 
stości zgodzi się także na pluralny. Bar 
Beck wyraądził reformie wyborczej 
aią przysługę. Wiadomo, że komisya nie 
składa się z samych fanatyków powszechnego 
1 równego prawa głosowania, ale wielu głosuje 
za ustawą z braku odwagi i dlatego, że rząd 
sobie tege bezwarunkowo życzy. Ci 
posłowie dowiedzieli się wczoraj z ust prezy- 
denta gabinetu, że nie weźmie im za złe, jeśli 
się oświadczą za plnralnością. 

To oświadczenie bar. Becka może być de- 
cydnjącem przy ostatecznem głoso- 
wanin. Uchwalenie zaś plurałności w komisyi 
wywołaioby zamęt i rozgoryczenie, większe mo- 
ža, niż w ciągu całej kampanii o reformę wy- 
borezą. I to „cni bono“, można słusznie zapy- 
tać. Sam prezydent gabineta wykazał, że ntrzy- 
manie cenzusa podatkowego w jakiejkolwiek 
formie jest niemożliwem, że zaprowadzsnie cen- 
zusu oświaty, albo dodanie drugiego głosu lu- 
dziom żonatym i dzietnym, na polityczny 
wynik głosowania żadnego nie wywrze wpływu, 
a tylko skomplikuje ogromnie całą technikę 
wyborów i, jak słusznie dalej premier zauwa- 
żył, może spowodować takie niespodzianki 
pcdwzgęlydem narodowym, że cała mo- 
zolna praca dotychczasowa, dla zapewnienia od- 
powiedniej reprezentacyi parlamentarnej po- 
saczególnym narodowościom, poszłaby na marne. 
Wnioskodawcy, którym rzekomo chodzi o zape- 
wnienie inteligencyi przewagi nad „pospól- 
stwem*, zapominają, że właśnie w sferach bie- 
dniejssych, u robotników i urzędników najniż- 
szej kategoryi, większy znajduje się procent 
indai żonatych i dzietnych, aniżeli w kołach in- 
teligencyi. Z grysącą ironią zauważył też poseł 
Lecher w dyskusyi, że on n. p. nie mógłby 
otrzymać prawa jeszcze jednego głosu, bo jest 
wprawdzie od lat 20 żonatym, ale nie ma po- 
tomstwa. 

Do takich absurdów dochodzi się, jeśli się 
€hce rzecz prostą i sprawiedliwą wykraywić. 


Za piaralnością oświadczył się także wczoraj 
w komisyi wyborczej przywódca centrom ludo- 
wego w Kole polskiem, ks. Pastor. Oświad- 
czenie się to jego nie było chyba dla nikogo 
niespodzianką, — ale zadziwiać musi tytał, jaki 
arogował wobie ksiądz prałat Pastor, na popar- 
tle swoich zapatrywań. Bo że plarainość doga- 
dza partyjnym jego względom i politycznym 
życzeniom, to rzecz bardzo naturalna, ale żeby 
ten właśnie system głosowania miał odpowiadać 
postulatom ogólno ludzkim, chrześci- 
Jańskim i kapłańskim, — to rzacz o tyle 
=. o ie z prawdą istotną zupełnie niezgo- 

na. 

. Przeciwnie, „jako człowiek, chrześcijanin i 
Kapłan“ — powinien był. ks. poseł Pastor 
wystąpić w obronie równego prawa głosowania, 
© tworzenia przywilejów. Głdzież to bowiem 
malazi: ks. prałat w nauce Chrystusowej wska- 
wke, że ludziom, w oblicza Boga równym, 
Lierównomiernie mają być wydzielane prawa 
Dolityczne? Jakimże to zasadom „ludzkości“ 
tprzeciwia się równość obywatelska wobec pta- 

4, i dlaczego ksiądz, kapłan, ma być konie- 
Znie wyznawcą i protektorem nierówności 

aw obywatelskich ? 

a. Pastorowi wolno być zwolennikiem vla- 
Alego systemu jako politykowi, jako posłowi, 
“Omimo że jest kapłanem i chrześci 
Aninem. Bo gdybyśmy z argumentacyi ks. 
astora wysnuli wnioski dalsze, to on musiałby 
od yatkich przeciwników pluralności odsądzić 

Człowieczeństwa, chrześcijaństwa, no, i na- 
mi ie od godności kapłańskiej, jeżeli są kięż- 

~ równocześnie zaś przygotowaćby się musiał 


upał wentnalność, że przeciwnicy plaralności 


jący w niej naruszenie zasad chrześci- 


j 
za ich i ogólno'ludzkich, tęsamą ekskluzyę 

sowąćby mieli prawo do ks. Pastora i jego 
ników. Rzecz więc doszłaby do granie, 


w 
gody ch ks Pastorowi byłoby bardzo niewy- 


czej PO co tego? Najlepiej w polityce wybor- 
Powie wojować argumentami ze siery, która 
Da, właśnie w interesie poczucia clrze- 


dci; 
ty, góskiego, pozostać nieitkniętą. „Ne miscean- 
sacra profanis“... 


È 


Kiedy pójdzie? 


Wszyscy już uważają za rzecz stanowczo pe- 
wną, że obeeny szef sztabu generalnego w Au- 
stryi, zbrojmistrz kr. Beck, wkrótce ustąpi, a 
jednak owo „wkrótce“ może się jeszcze ZBA 
cznie przeciągnąć. „None Freie Pressa“ zwró- 
ciła się w sprawie tej z zapytaniem do samego 
hr. Becka, bawiącego obecnie na polowaniu 
w Eisenerz, i otrzymała w odpowiedzi następa- 
jący telegram: „Po 60-letniej służbie myślę 
Oczywiście o ustąpieniu. Czy to ustą- 
pienie jest bliakiem, nie mogę rosstrzypnąć* 
Jak widać z tego telegramu, dymisya hr. Becka 
stać sią może taktem równie jutro, jak za mie- 
siąc, lub nawet za rok. Ale prasa wiedeńska 
mówi jaż o jago ustąpienia, jako o rzeczy pe- 
wnej, dodając uwagę, że br. Besk ma zamiar 
pójść na emeryturę pu obchodzie jubilenszn 
swoj 60-letniej służby wojskowej, to jest po 
20 b. m. 

Byłby czas. Nie mówimy tego z przekąsem. 
Wierzymy na rśzie prasie wiedeńskiej, która 
aławi zasługi wojskowa hr. Becka, ale sądzimy, 
że człowiek, liczący 77 lat życia, z czego 60 
lat przepędził w służbie, nie nadaje się w dzi: 
siejszych czasach do kierowania tak skompliko- 
wanym organismem, jak armia. 

Zdaje się, że uznał to sam hr. Beck, dając 
miedwuznacznie do poznania, że ustąpienie jego 
może być kwestyą tygodni para, iub miesięcy, --- 
ale nie będzie się przeciągać na lata. 

Z hr. Beckiem ustąpi z zarządu wojsko- 
wego w Austryi najwybitniejsza, kierująca oso- 
bistość. Uchodził on za twórcę wszystkich or- 
ganizacyjnych prac, dokonanych w armii au- 
stro węgierskiej w czasach ostatnich. Jemu 
przypisywano też wszystkie, mniej lub więcej 
szczęśliwe, reformy, jakie w ostatnich lat dzie- 
siątkach wprowadzano do wspólnej armii. Czy 
i w jakim stopnin one odpowiadają wiedzy woj- 
skowej, postępowi w dziedzinie wynalazków 
w tej sferze, o tem wyrokować w tej chwili 
nie chcemy. Ale że reformy wojskowe, za 
wszechwładztwa hr. Bscka wprowadzone w ży- 
cie, nie odpowiadają nowożytnym pojęciom © 
stosunku armii do społeczeństwa, — o tem 
dwóch zdań być nie może. 

Były minister austryackiej obrony krajowej, 
gen. Welsersheimb, w dziwny sposób dostrajał 
się do pogiądów szefa generalnego sztabu. To 
też duch starej armii austrysckiej z czasów 
Maryi Teresy pokntował w nowoczeznei armii 
austrysckiej, opartej jnż na powszechnej słu- 
żbie wojskowej. Parlament czynił rozpaezliwe 
wysiłki, aby więcej nowożytnych pojęć wpro- 
wadzić do zarządu wojskowego, i potrzeba było 
lat wielu, aby gen. Welsershoimb ustąpił wre- 
azcie z wszechwładnago stanowiska ministra 
obrony krajowej. 

Obecnie ustępuje szef naczelny sztabu au- 
stryackiego, duchem pokrewny byłemu mini- 
strowi obrony krajowej. A ustąpienie jego ma 
tem większe dla stosunków austryackich zna- 
czenie, że przypisywano mu także poważne 
wpływy na bieg polityki wewnętransj, wpływy, 
które były już następstwem jego osobistych za- 
biegów w najwyższych sferach. Nie bez racyi 
np. przypisywaco jego inicyatywie stanowisko 
korony w sprawie języka węgierskiego w armii; 
z jego też osobą wiązano znany rozkaz cesar- 
ski z Chłopów. Jednem słowem hr. Beck acho- 
dził za jednę z najwpływowszych osobistości 
w decydujących sferach austryackich. 

Nasiępcą jego ma być człowiek, jak na tę 
wysoką godność, bardzo młody, bo zaledwie 48 
lat życia liczący, marazsłek polny:porucanik, 
Oskar Potiorek, który od kilku lat jest za- 
stępcą hr. Becka. 

Generał Potiorek jest synem urzędnika gór- 
niczego i urodził się w Bleibergu w Ktzyntyi, 
w r. 1858. Ukończywszy wojskową Akademię 
inżynierską, wstąpił do Akademii technicznej 
w Wiedniu, z której wyszedł jako podporu- 
cznik inżynieryi. Następnie ukończył szkołą 
wojenną i został przydzielony do sztaba gene- 
ralnego, w którym doszedł do stopnia pulko- 
wnika. Następnie objął komendę 64 brygady 
piechoty, ale juź w roku 1902 został zamiano- 
wany zastępcą szefa generalnego sztabu i pia- 
stuje dotąd tę godność. Oskar Potiorek jest 
jednym z najmłodszych generałów austryackiej 
armii i nie jest szlachcicem. W kołach woj- 
skowych cieszy się sławą dobrego żołnierza. 

Ustępujący br. Beck polecił go podobno na 
swojego następce. 


Upaństwowienie kolei północnej. 
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wością byłoby c) wykapzo kolei pa podstawie 
koncesji. 

Przeciwnicy przedłożenia wyrazili przytem 
zdanie, że Rada państwa powinna wezwać rząd, 
aby z dniem |] stycznia 1907 r. objął rach i 
wziął kolej północną w posiadanie. Otóż 
co się tyczy ewentualuości, wymienionej pod a), 
większość subkomitetu po oświadszeniach mi- 
uistra nabrała przekonania, że ponowne pod- 
jęcie rokowań nie miałoby cólu. Al- 
termatywa b) odroczyłaby upaństwowienie kolei 
północnej, które jest życzeniem ladno- 
ści, na długie lata i Zaprowadsiłaby prawdo- 
podobnie do znacznie niekorzystniejszych re- 
zultatów. Z tych więc przyczyn tylko trzecia 
alternatywa poważnie wchodzi w rachubę. 
Alteraatywa ta była też przedmiotem bardzo 
żywej dysknsyi, w której brał udział także mi- 
nister kolei. Ze względr ta nadzwyczajną wa- 
żność sprawy uproszono rząd, aby swoje atano- 
wisko wyłuszczył w „plenum“ komisyi. 


Na wczorajszem popołudniowem posiedzenin 
plenum komisyi kolejowej oświadczył 
poseł Kaftan, że posłowie czescy gą zwo- 
lennikami czystego systemu kolei państwo- 
wych a zdecydowanymi przeciwnikami systemu 
mięszanego. Mowca ubolewał dalej, że państwo 
w ostatnich latach nie wykonywało należycie 
prawa kontroli nad bilsasami kolei północnej. 
Votum mowcy w tej sprawie będzie zawisłem 
od przyjęcia rezolucyj, wzywającej rząd, aby 
bezzwłocznie rozpoczął partraktacye co do wy- 
kapna także kolei północno zachodniej, Towa- 
rzystwa kolei państwowych i kolei koszycko- 
bogumińskiej. 

Poseł Ekllenbogen przemawiał za wnio- 
skiem Steinwendera, zwracał się przeciwko re- 
uolucyi Kaftana, uznająć ją za niemożliwą do 
przyjęcia. 

Nestępnie zabrał głos poseł Kolischer. 
Mowca zaznaczył na wstępie, że nie będzie 
rozstrząsał kwestyi upaństwowienia kolei wogóle, 
bo ta kwestya jest już rozstrzygnięta. Koiej że- 
lazna jest drogą, a droga, zwłaszcza tak wa- 
żna, nie może pozostawać w rękach prywatnych. 
Opozycya w lzbie zwraca się dziś nie przeciw 
zasadzie upaństwowienie kolei, lecz przeciwko 
obecnemu przedłożenia. L:ogicznym jest wniosek 
posła Steinwendera, aby upaństwowić kolej na 
mocy statutu, a wysokość renty wykupna asta- 
nowić w drodze sądowej, lecz na tej drodze nie 
możn» wejść natychmiest w posiadanie kolei. 
Wniosek zaprowadzenia sekweatru od roku 1907 
nie wydaje się ustawą uzasadnicnym. Tymcza- 
zem natychmiastowe upaństwowienie kolei stało 
się wprost koniecznem, a chwila obecna jest 
najdogodniejszą do przeprowadzenia tego zada- 
nia. Konjanktnry ekonomiczee w krajach, przez 
które kolej północna przechodzi, i krajów sąsie- 
dnich układają się tak, iż dochody jej będą 
wzrastały stale, chociażby nawet przez obniże- 
nie taryf usiłowano sztucznie temu zapobiedz. 
Nigdy więc jnż nie możnaby kolei północnej 
nabyć za cenę, która obecnie jest możliwa. — 
Nadto zaś niekorzystanie z chwili obecnej od- 
roczyłoby na cały szereg lat akcyę npaństwo- 
wienia innych kolei, bo jakże możnaby naby- 
wać mniej ważne linie, gdy nie wykupiło się 
najważniejszej i najlepiej się opłacającej ? 

Mowca zaznacza dalej, że dawniejsze rządy 
prowadziły najgorszą politykę kolejową, nie wy- 
konując swego prawa nadzore nad koleją pół- 
nocną. Błędów tych nie można już naprawić, 
lecz nia należy popałniać ich dalej. Nabycie 
kolei północnej będzis dobrym interesem dla 
państwa, jeżeli wykupi się ją dziś za cenę pro- 
ponowaną, której raowca nie uważa za zbyt 
wysoką. Korzystpiejszy moment do wykupna 
już się nie znajdzie, dlatego xoniecznie na- 
leży skorzystać z tej chwili. 

W końcu przemawiał jeszcze poseł Demel, 
który radził przyjąć wniosek Steinwendera. Na 
tem obrady przerwano. 


Z walki o reformę wyborczą. 


W dalszym ciągu dyskusyi nad reformą wy- 
borczą pos. Kaiser przemawiał w komisyi 
dla reformy wyborczej za wnioskism Tollin- 
gera, jako uwzględniającym interesy ludności 
rolniczej. Mowca zarzucał rządowi, że jak 
zawsze, tak i teraz kiaruje się tylko obawą 
przed socyainą demokracyą. 

Posel Kramarz polemizował z posłem Kai- 
zerem. Jego zdaniem, obawy przed wzrostem 
socyalnej demokracyi w parlamencie są nien- 
zaaadnione, natomiast obawiaćby jej się trzeba, 
gdyby zgotowano ludności zawód co do po- 
wszechnego prawa wyborczego. Obecna refor- 


Z Wiednia piszą nam pod datą 3 paździer- ma jest jnż niesprawiedliwa pod względem na- 


nika: 

Rozdane dziś członkom komisyi kolejowej 
sprawozdanie referenta subkomitetu p. Szukije- 
go o upaństwowieniu kolei północnej poleca 
przyjęcie przedłożenia rządowego za podstawę 
dyskasyi generalnej i kończy następującemi u- 
wagami: 

„W razie odrzucenia przedłożenia rzą- 
dowego byłyby możliwe następujące alterna- 
tywy: 

a) Rozpoczęcia nowych rokowań. b) Odro- 
czenie upaństwowienia. W dragim wypadku 
trzebaby czekać, aż upłynie nowy septenat, 
aby w międzyczasie przez wyzyskanie przysłu- 
gującego państwa nadzoru kolejowego i prawa 
taryfowego cyfrę czystego zysku zniżyć i 
rentę, przypadającą na każdą akcyę kolei pół- 


rodowym, jeśli więc pogorszy się ją jeszcze 
przez przyjęcie wniosku Tollingera, niezadowo- 
lenie szerokich mas ludności będzie jeszcze wię- 
ksze. 

Pos. Adler oświadczył, że kwestya, nad 
którą toczą się rozprawy, właściwie już zała- 
twiona została przez czynniki miarodajne. — 
Oświadczenie prezydenta gabinetu uspokoiło 
mowcę, chociaż zawiera ono niekonse- 
kwencye. Polemizując z wywodami Tollin- 
gera, mowca stanowczo oświadczył się pr z e- 
ciwko systemowi plurslnemnu. Parla- 
ment, na tej podstawie obrany, nie obradowałby 
ani jednego dnia, ponieważ socyaliści roz- 
poczęliby przeciwko niemu bez- 
względną walkę. 

Na tem przerwano obrady i odroczono dal- 


nocnej, zredukować na 200 koron, zamiast sze do dnia dzisiejszego. 


koncedowanych obecnie 2390 K. Trzecią możli- 


Po posiedzeniu komisyi dla reformy wybor- 
czej zebrał się snbkomitet, wybrany dia 
wniosku p. Schlegla, żądającego, jak wia- 
domo, zaprowadzenia przymusu wybor- 
czego. 

Poseł Hrnby zgłosił zaraz na wstępie wnio- 
sek, przyznający prawo nstanowienia przymusu 
wyborczego i ewentualnych kar na niewykona- 
nie prawa głosowania uznaniu i kompe- 
tencyi Sejmów krajowych. 

Równocześnie poseł Gessmann zgłosił na- 
stępnjący wniosek: W sprawie przymuan gło- 
sowania pozostawia się matawodawstwnu krajo- 
wemu wydanie postanowień karaych na nastę- 
pujących zasadach: a) Za wstrzymanie się od 
głosowania mogą być astanawiane tylko kary 
pieniężne w kwocie najwyżej 10 koron, które 
nie mogą być zamieniane na karę aresztu, b) 
powody, wykluczające karę. należy u- 
ważać: 1) wiek, 2) ułomność, 3) chorobę, 4) 
dłaższą nieobecność, 5) niemożność z powodu 
zajęcia, 6) przeszkody w komunikacji it. d.; 
c) postępowanie karne przysługuje władzom po- 
lityczuym, ewentualnie w drodze postępo- 
wania mandatowego. 

Trzeci wreszcie wniosek, dążący do tego sa- 
mego celu, lecz najbezwzględniejszy ze wsayst- 
kich wniosek Lóckera opiewa: 

„Każdy uprawniony do głosowania ma obo- 
wiązek wykonać swe prawo wyborcze. Kto, bez 
poważnych, — usprawiedliwiających przyczyn 
wstrzymuje się od oddania głosu, podpada ka- 
rze pieniężnej od 3 do 100 K, której nie mo- 
żna zamienić na areszt. O karze ma wyrokować 
władza polityczna“. 

W dyskusyt zabierali głos posłowie: Dobren- 
cky, Dulęba, Cauci, Pergelt, Stein i 
Schlegel 

Minister Bienerth, powołując się na swe 
przemówienie w komisyi, określił wniosek posła 
Gessmanna, jako najodpowiedniejszą 
drogę pośrednią. 

Następne posiedzenie driś, po posiedzenia ko- 
misyi reformy wyborczej, 


Korospodencya „Nowej Retormy". 


Warszawa, 3 października. 


(Wieści o powołania Gerarda. — Bprzadaż obszarów 
dworskich w drodze paroelacy!). 

Wczoraj wieczorem otrzymały władze’ miej- 
scowe z Petersburga wiadomość, potwierdzają- 
cą krążącą od dwóch dni pogłoskę o powoła- 
niu Gerarda, generał-gabernatora finlandzkiego, 
na jakieś wysokie stanowisko w rządzie cen- 
tralnym. Wiadomości to były prywatne i przy- 
szły pod adresem Skałłona i Jaczewskiego. Mi- 
sya Gerarda nie jest wyraźnie określoną. Ma 
on być nowym „zbawcą* ojczyzny, a dotych- 
czas przez niego stosowany system rządu w 
Finiaudyi wskazuje, iż zdecydowano się na 
przyjęcie kursu liberalnego. 

Dla Warszawy i Królestwa byłby to fakt da- 
żego znaczenia, bo łączyłby się niewątpliwie z 
usunięciem tych organów władzy, które aż nad- 
to wyraźnie zadokumentowały swój reakcyjny 
charakter. Zdaje się zatem, że ustąpienie Skał- 
łona, którego nie wywołała ani kompronitacya 
po sierpniowym zamachu, ani pogrom siedle- 
cki, będzie teraz koniecznością, z którą gene- 
rał będzie się mnsiał pogodzić. Przez całą noc 
i dzień dzisiejszy trwała ożywiona wymiana de- 
posz między zamkiem tntejszym i Petersbur- 
giem, a w zachowania się wszystkich prawie 
dygnitarzy tutejszego wielkorządztwa wyraźnie 
widać pewien chaos, niepokój i niepewność. | 

Pomiędzy większymi posiadaczami ziemskimi 
w Królestwie od pewnego czasn daje się za- 
nważyć skłonność do sprzedaży swo- 
ich dóbr w drodze parcelacyi pomiędzy wło- 
ścian. Do głównego zarządu ziemskiego przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych zaczęły na- 
pływać podania od różnych właścicieli ziem- 
skich z propozycyą nabywania ich posiadłości 
przez skarb państwa dla małoroinych włościan. 
Podobno sprawa ta ma być w krótkim czasie 
rozstrzygnięta, przyczem projektaje się powo- 
łanie do życia specyalnej instytncyi, któraby 
przyjęła na siebie zadanie przeprowadzenia 
wielkich tranzakcyj ziemekich. D. Ż. 


Zjazd prawników. 


Kraków, 4 października. 


Drugi dzień obrad. 

W sekcyiprawniczej obradowano wczo- 
raj nad sprawą odpowiedzialności re- 
daktorów. Referat przedstawił adjunkt sądu 
dr Nowotny, który przedstawił różne systemy 
odpowiedzialności: stopniowej, t. j. wykluczają- 
cej cały szereg osób czynnych przy wydawaniu 
pisma; 2) bezwzględnej; 3) system kar za za- 
niedbanie. Referent omówił wszystkie 3 syste- 
my i zastanawiał się nad projektem nowej u- 
stawy prasowej, przedłożonym parlamentowi 
przez dra Koerbera. Nowy ten projekt w nstę- 
pie o odpowiedzialności redaktora kombinuje 
system odpowiedzialaości wedle ogólnych po- 
stanowień powszechnej ustawy karnej z syste- 
mam kar za zaniedbanie. Należałoby dodać pe- 
wne uzupełnienia, a mianowicie: 1) odnośnie 
do pism peryodycznych powinien redaktor być 
odpowiedzialnym, jako sprawca, o ile szczegól- 
ne okoliczności wykluczają przypuszczenie, iż 
jest sprawcą; 2) naieży przyznać redaktorowi 
prawo wymienienia autora iub korespondenta. 

Dr Nowodworski z Warszawy przema- 
wiał przeciw rozdrabniania odpowiedzialności 


na redaktorów poszczególnych działów: polity- 
cznego, ekonomicznego, felietonowego i t. d. 

Dr Gertler krytykował projekt referenta, 
aby odpowiedzialność redaktora rozciągnąć na 
niego, jako na sprawcę, i żądać, aby nudowo- 
dnił, że nie jest sprawcą; jeżeli tego nie uczy- 
ni, będzie uważany za sprawcę. To jest rzecz 
zupełnie nowa. Odpowiedzialność redaktora za 
za zaniedbanie nalaży jednak pozostawić, przy- 
najmniej na tak długo, dopóki sprawa wynale- 
zienia sprawcy nie będzie uproszczoną. Mowca 
przemawia następnie za pewnego rodzaju try- 
bunałem z udziałem czynnika ludowego, t. j. 
prócz sędziego fachowego, przedstawicieli spo- 
łeczeństwa, prasy it. d, który to trybunał są- 
dziłby sprawy o obrazę czci drukiem. 

Redaktor dr Beaupré podnosi, że w refe- 
racie dra Nowotnego przebija pewnego rodzaju 
nieufność do prasy, a wolność prasy należy 
przecież do zdobyczy całego społeczeństwa. 
Kwostya redaktora odpowiedzialnego jest fik- 
cyą, a bardzo często człowiek, laźnie tylko 
z dziennikiem związany. podpisuje ten dziennik, 
jako odpowiedzialny redaktor. Należałoby może 
znieść bezimienność artykułów, ale to jest nie- 
możliwem w stosunkach, w których tak zacięte 
staczać się musi walki polityczne, Można się 
zgodzić tylko na jedno, aby redaktor był jedy- 
nie karany za zaniedbanie, a był kryty, jeżeli 
sprawcę (autora artykułu) wymieni. 

Adwokat dr Mikiewicz sądzi, że naieża- 
łoby może dopuścić jakiś cenzus na odpowie- 
dzialnego redaktora. 

Prof. Makarewicz podnosi, że niemożii- 
wem jest stworzyć doskonałą ustawę prasową. 
Odpowiada ona kulturze społeczeństwa. Usta- 
wodawstwo prasowe angielskie jest najliberal- 
niejsze, bo nie obawia się złej prasy. [naczej 
przedstawia się kwestya w społeczeństwie, w 
któróm połowa jest analfabetów, a z reszty po- 
lowa wierzy Święcie drakowanemu słowu. — 
W społeczeństwie krytycznem odpowiedzialność 
redaktora może być mniejsza, nie w innych. 
U nas trudno ndowodnić redaktorowi, że o ar- 
tykule obrażającym wiedział, a następnie zasą- 
dza sie go za zaniedbanie na nie wielką grzy- 
wnę. Ustawodawstwo niemieckie idzie dalej i 
karza redaktora surowo, gdy nie wykaże swo- 
jej niewinności Istnieją pewne stosunki społe- 
czne, które wymagają cofnięcia się wstecz. 

Adwokat Papieski z Warszawy podnosi, 
że ostatnie ustawodawstwo dla Królestwa o- 
piera się na ustawie prasowej austryackiej, z 
tą różnica, że represye są tam znaczniejsze i 
kara za przestępstwa prasowe wynosi do 500 
rubli. Sytuacya jest dosyć niebezpieczna obe- 
cnie dla redaktorów od czasn t, zw. swobód 
politycznych i dlatego niektóre dzienniki libe- 
raine muszą co pewien czas zmieniać tytuły 
swoje i odpowiedzialnego redaktora. — Byłoby 
wskazanem, sby zjazd wyraził postulat, że re- 
daktor powinien być zwolniony od odpowie- 
dziainość, gdy wskaże autora i udowodni, że 
artykuł przez tego autora był pisany. W tym 
Kierunkn mowca zgłasza wniosek. 

Przewodniczący Hansner wobec wyczerpu- 
jącej dysknsyi sądzi, że żadnego głosowania 
zarządzać nie należy, bo przedstawiono tylko 
opinie, a nie wnioski. , 

Poseł Paszkowski podziela zdanie prse- 
wodniczącego, również mecenas Kijeński z 
Warszawy. 

P. Papieski obstaje przy tem, aby jego 
wniosek poddany został pod głosowanie. 

Dr Gertler i prof. Makarewicz sądzi, 
że należy wybrać komisyę, któraby wypraco- 
wała pewne wnioski. Komisyę tę wybrano. 

Nadto sekcya prawnicza powzięła wczoraj 
następujące uchwały w sprawie ochrony 
czci: 1) Zjazd prawników uważa udział czyn- 
nika Indowego w sprawach o obrazę czci jako 
wskazany; 23) należy popierać usiłowania spo- 
łeczeństwa, aby sprawy o obrazę czci załatwia- 
ne były przez sądy honorowe przy Towarzy- 
stwach ochrony czei i dążyć do tego, aby we 
wszystkich dzielnicach Polski, gdzie istnieją 
Towarzystwa ku ochronie czci, było obowiąz- 
kiem obywatelskim sprawy o obrazę czci odda- 
wać pod orzecznictwo istniejących przy nich 
sądów honorowych; 4) należy dążyć, aby w ka- 
żdym wypadku obrazy czci przyznawano po 
szkodowaneme wynagrodzenie tak za szkodę 
materyalną, jak moralną. 

Obrady odroczono do dnia dzisiejszego. 


W sekcyi ekonomicznej obradowano 
wczoraj dalej nad parcelacyą 

Przemawiali: dr Kolischer i poseł Bat- 
taglia, który się oświadczył za kontrolą nad 
parcelacyą w tym kieranku, ażeby jej rażąco 
szkodliwym objawom tame położyć, przeciwnym 
jest jednak przeszkadzaniu parcelacji. 

Hr. Stan. Badeni (młodszy) uważa za obo- 
wiązek ustawodawstwa dążyć do uregulowania 
pośrednictwa między własnością mniejszą i wię- 
kszą, aby w ten sposób usunąć wszelką speku- 
lacyę, bo samo powstrzymywanie parcelacji by- 
łoby rzeczą próżną. 

Poseł Męciński uważa tworzenie nowej 
instytucyi dla parcelacyi, wobec istnienia Ban- 
ku krajowego, za niepotrzebne. 

P. Koszucki uważa, że wszelkie wskazów- 
ki, zmierzające do zapobieżenia parcelacyi, mu- 
szą być wypływem pewnych doktryn, a także 
i p. referent dr Grabski nie ustrzegł sią pe- 
wnego doktrynerstwa. We wszystkich trzech 
dzielnicach należy dążyć do podniesienia kul- 
tury rolnej, oświaty ludu i podniesienia dobro- 
bytu. Drogą do tego wiodącą jest przedowszy- 
stkiem organizowanie włościan w spółki i to- 
warzystwa spożyweze. 


— 
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Dr Adolf Gross sądzi, że właściwie w ca-| przeczy, jakoby emigracya się wsmagała s powada 
łej kwestyi parcelacyi nie ma tak wielkiego | agitacyi agentów emigrzcyjnych. Agitacya ciągle 
niebezpieczeństwa, jakie usiłował przedstawić | istnieje w silnym stopniu, stwierdziłi to prof. 
p. Grabski. Mówi się, że mnożą się gospodar- | Siemiradzki, komisarz Krzyżanowski i inni, Niepra- 
stwa, na których się źle gospodaruje, ale nia! wdziwem jest także, że projekt ustawy emigracyj- 
mówi się o niebezpieczeństwie, gdy co roku nej spotkał się podczas zeszłorocznej ankiety w 
trzebione 84 lasy, co nietylko zmniejsza dochód, | Wiednin x jednomyślnem potępieniem. Tak nie 
lecz niszczy sam kapitał. Mowca jest zdania, | było. Tylko część ankiety na taklem stanęła stano- 
że nie należy pętać tego rachu parcelacyjnego, | wiska, inni nopełnie słusznego byli zdania, że le- 
jaki obecnie w naszym kraju widzimy. W pro-|psza ustawa, acz niedoskonała, niż gdyby jej wcale 
jekcie p. Grabskiego nie widzi mowca ani je-|nie było. Mowca w dłuższym wywodzie praedstawia 
dnego punktu, któryby dążył do obniżenia ceny | różne Żądania w sprawie opieki nad wychodźcam!. 
ziemi. Przez wprowadzenie koncesyi na parce-| Poseł Battaglia nważz emigracyę sa „malus 
lacyę oddanoby pośrednictwo w ręce kilku n-| necessarinm*. Mowca przedstawia szereg projektów, 
przywilejowanych i stałoby się coś takiego, co |jak urządzanie biur dla wychodźców, zapoznawanie 
się dzieje z prawem propinacyi. Mowca byłby | wychodźców se stosunkami zagranicznomi itd. 
za instytucyą, opartą na „paritas*, ze względn| Ks. Cynalewski (z Patagonii) owawia sto- 
na przedstawicieli wielkich właścicieli i chło-|sunki wśród wychodźców w Ameryce. 
pów. A jeżeli naprzeciw sprzedającego stanie] P. Roman Dmowak! sądzi, że wychodżtwo 
silny kupujący, to wtedy i cena ziemi spadnie. |nie wpływa na wyladnienie kraju, chłop nasz zre- 
Co się tyczy spółek chłopskich, nie są one zno-|sstą uprawia tylko sexonową omigracyę, poczem u- 
wu tak idealne, bo pięciu chłopów łączy się |zbierawszy grosza, wraca i tu kupując roxparoelo- 
zwykle po to, aby dziesięciu chłopów osknbać. | wane gruata, kolonisuje rodzinną ziemię. W ka- 
Wskazanem jest utworzenie krajowej instytu-|żdym razie, emigracya sezonowa w bliskiej przy- 
cyi pośrednictwa w parcelacyi, w celu udziela- | szłości będzie się musiała ograniczyć równolegle ze 
nia kredytu nabywcom parcelowanej ziemi, dla | zmalejszeniem parcelacy! wewnętrznej i zadaniem 
umożliwienia im nabycia gruntów bezpośrednio | naszem będzie ująć wtedy wychodźtwo osadnieze 
od większych przedsiębiorców rolnych, po ce-|w swoje ręce. Stała emigracya zamorska nie jest 
nach możliwie najniższych. W instytucyi | krzywdą dla naszego kraju. Mowca jest zwolenni- 
tej mają mieć równe zastępstwo posia-|kiem koloniaacyi poładniowo-awerykańskiej. 
dacze dóbr i mała własność. Instytu-| P. Warohałowski (a Kurytyby) nie może 
cya taka powinna się starać o tworzenie orga-|się zgodalć ze zdaniem, że wychodżtwo sezonowe 
nizacyi małej własności rolnej dla wspólnego |stanowi kłapę bezpieczeństwa przed wychodźtwem 
zakupna gruntów, przeznaczonych do parce-|osadniczem, albowiem wychodźtwo osadalcze uważa 
lacyi. aa rzecz dodatnią, sa kwestyę przyszłości. Mowca 

Referent dr Grabski oświadcza, że nie |obszerale przedstawił szereg ciekawych objawów i 
zgadza się z twierdzeniem p. Kolischera, że|faktów se stosunków oszdniczych w Brazylii, 
parceliacya nie jest objawem specyficznie gali-| W południe odroczono obrady do godz. po po- 
cyjskim, bo przykłady przez niego przytoczone | łudniu. 
dowodziły tylko, że wypadki parcelacyi także i 
gdzieindziej się zdarzały. Mowca wskazuje, że 
parcelacya rozwija się tak w Galicyi, gdzie 
nie ma przemysłu, jak i w kraju tak przemy- 
słowym, jak Królestwo Polskie, Polemizuje 
z drem Qłrossem, który nie widzi w parcelacyi 
niebezpieczeństwa. Chodzi o to, czy parcelacya, 
niearegulowana przez społeczeństwo, daje te ko- 
rzyści, których sią po niej moźna było spodzie- 
wać. Cały szereg mowców wystąpił przeciw 
prohibicyi i twierdził, że referent oświadczył 
się tylko za wielkiemi gospodarstwami włościań- 
skiemi o 40 morgach, kiedy mowca twierdził, 
że należałoby tworzyć także i takie gospo: 
darstwa. Akcya uregulowania parcelacyi, dążą- 
ca do poprawy naszego systemu agrarnego, po- 
winna dążyć przedewszystkiem do tego, aby 
ten, kto chce knpić ziemię, nie musiał dla jej 
braku kupować tylko dwa morgi, lecz żeby mu 
dać możność nzyskania silniejszej podstawy 
ekonomicznej, a to da się osięgnąć tylko przez 
zrobienis go ekonomicznie silniejszym wobec 
posiadającego. Do tego zaś doprowadzić można 
tylko przez stworzenie kredytu parcelacyjnego 
na kupno ziemi, którego dotąd u nas nie ma. 

Na tem wyczerpano obrady nad parcelacyą. 
,Du uchwał nie przyszło. Nastąpiły obrady nad 
sprawą emigracyi, co do której przedło- 
żono zjazdowi 3 referaty, odnoszące się do 
trzech zaborów. : 

Emigracyę z zaboru aastryackiego 
przedstawił dr Benis. Referent omówił jej 
przyczyny, statystykę i t. d. Prąd emigracyjny 
wzrasta u nas stale, bo gdy w roku 1902 emi- 
growało 170.000, w roku 1903 — 190.000, to 
w roku 1905 Bmigruje już 200.000 ludzi. Wy- 
chodźtwo odbywa się bez pośredników, lub też 
przez werbowanie przez pokątnych agentów lub 
biara koncesyonowane. Należałoby podjąć środ- 
ki zaradcze, co uczynić miał projekt ustawy, 
przedłożony parlamentowi w rokn 1904, pro- 
jekt wykonany jednak został biurokratycznie 
przy zielonym stoliku. 

Emigracyę z zaboru rosyjskiego omówił 
w swym referacie p. Bohdan Wasintyński, 
który wykazał, że w roku 1904 wychodźtwo 
sezonowe było ogromnie silne i w roku 1904 
obejmowało 140.000 ludzi. Nie jest ono bezaży- 
tecznem dia kraju, bo w tym samym roku „o- 
bieżysasi* przywieźli do domu 9 milionów ru- 
bli, Prócz wychodźtwa sezonowego rozwija się 
coraz silniej emigracya zamorska, W r. 1904 
wyjechało z Królestwa 45.000 Polaków i Li- 
twinów, 80.000 żydów. Emigracya jest wogóle 
nieuregulowana i w razie uzyskania przez Kró- 
lestwo autonomii, stanowić będzie jedno z pier- 
wszych zadań. 

Sprawę wychodźców polskich w Niemczech 
omówił w swoim referacie dr Kazimierz Ra- 
kowski, który przyszedł do przekonania, że 
kolonie polskie w Niemczech są przeważnie 
produktem ostatnich dziesięcioleci XIX wieku. 
Wychodźtwo to przedstawia kilka odrębnych 
typów: roinika zatrudnionego w przemyśle, rze- 
mieślnika i sezonowego robotnika rolnego. — 
Główny kontygent wychodźców stanowią prze- 
ważnie robotnicy i komornicy; chłop, osiadły 
na gospodarstwie rzadko opuszcza strony ro- 
dzinne. Kolonie polskie w Niemczech dzieli dr 
Rakowski na 3 grupy, różniące się swym cha 
rakterem zarobkowym, sposobem osiedlania i na- 
pięciem oporn przeciw germanizacyi. Są to gru- 
py: 1) Westfalia i prowincya nadreńska; 2) 
Saksonia, Bruuświk, Hanower, Oldenburg i czę- 
ści Prus między temi krajami położone; 3) wiel- 
kie miasta, jak Berlin, Wrocław, Drezno. Wy- 
chodźtwo to obejmuje 400—450.000 Polaków, 
a w najbliższym czasie cyfra ta urośnie do pół 
miliona. 

Nad referatami temi rozpoczęła się dyskusya. 
Dr Kumieniecki krytykował referat dra 
Benisa. Po odpowiedzi dra Benisa, odroczono 
rozprawy do dnia dzisiejszego, poczem uczest- 
nicy zjazdu udali się na przedstawienie „War- 
szawianki* i „Wesela“ do teatru miejskiego. 


Trzecł dzień zjazdu. 


W sekcyi ekonomicznej obradowano dziś w 
dalszym ciągu nad emigracyą., 

Prof. Ozerkawski sądzi, że faktowi emigra- 
cyl nle można przeciwdziałać, bo emigracya ustać 
jedynie może pod wpływem polepszenia się stosun- 
ków ekonomloznych. Sztnczne przeciwdziałanie bę: 
dale chybione i mie doprowadzi do selu., Dobrze 
jest, że omigracya nasza nie jest dotąd osadniczą, 
że emigranci wracają do kraju. Enmigracya kiedyś 
ustanie; zadaniem naszem na dziś jest prowadzenie 
dokładnej statystyki emigracyjnej we wszystkich 
dzielnicach Polaki. 

P. Wysocki podnosi, że konieczne jest lepsze 
sorganigsowanie krajowych biar pośrednictwa pracy, 
Bo koncesyonowane prywatne przynoszą szkodą, 

Dr Caro krytykuje referat dra Benisz, który 


keści przemysłu górniczo- hutniczego w Polsce. Do|łem s dzłenników, pewnemu mieszkańcowi Chatenay 
osiągnięcia tego celu służą mapy, graficzne wykre | groziło uwięzienie, jako podejrzanemu o popełnienie 
sy ważniejszych statystycznych danych, zebrane | morderstwa ma mojej osobie. 
próbki produktów, oraz rysunki, plany i fotografie| — Nie posiadając majątku, zarabiać będę na życie 
kopalń naszych. „Przegląd Graficzny* mleścić sly, jako agent podróżujący ! jeden z paryskich jubile- 
będzie w trzech salkach ma I. piętrse pałacu Spi-|rów ofiarował mi już taką posadę. Obecnie pragnę 
skiego i jest dla uczestników zjazdu dostępny bez-|tylko, ażeby umilkła wrzawa, spowodowana moją 
płatnie sa okazaniem odznaki lub karty uczestni- | osobą, i ażebym mógł spokojnie pracować dla sie- 
ctwa. bio I mojej przyjaciółki. 
Takie są zasadnicze nohwały komitetu, poprze-| Tymczasem z tem pragnieniem spokoju nie sga- 
dzające obrady pełnego zjazdu. dza się dalsze postępowanie ks. Dalzrne, który w 
Program prac zjazdn, począwszy od dnia dzi-| „Matinie* zacząć ogłaszzć p. t. „Ich pamiętniki* 
giejszego, jest następujący: historyę swojej usieczki z panną Frémont Reda 
Czwartek dala 4 października: Popołndaiu o go-|kcya „Matina* zaopatruje tę opowieść w ilastracye, 
dzinie 3: Pełne posiedzenie komitetu w biurze se-| przedstawiające Jósefa Dejarne, jako agenta ham- 
kretaryatu. Wieczorem o godz. 8 w sali restaura- | dlowego; pannę Frómont, szyjącą bieliznę; dcm w 
cyjnej Grrand-hotelu pray dźwiękach mazyki salinar- | Paryżu, gdzie mieszka pani Lezandre, znajoma ks. 
mej wielickiej zebranie towarzyskie z udziałem pań. | Delarue i opiekunka jego dawnej parafi itd. Autor 
Przywitanie, rozdanie odznak i szczegółowego pro: |owych pamiętników chyba dla sutego honoraryum 
gramu zjazdu. odsłania tajniki swej duszy w sposób często nie- 
Piątek 5 b. m.: Rano o gods. pół do 9 msza | smaczny, gdy np. powiada, że postanowiwszy uciec, 
w kościele św. Barbary. O godz. pół do 10 inau-| popełnił następnego dnia dwa razy świętokradztwo, 
guracyjne posiedzenie zjazdn w anli u-|gły komunikował panią Legendre i odprawiał mese. 
niwersytetu Jagiellońskiego (Collegium novam). Za-| „Oh, ta msaa! Co za straszna tortura!" — woła 
gajenie sjazdu przez przewodniczącego komitetu, po- | ks. Dalarne. Wierzymy, ale ten rachunek sumienia 
witanie uczestników i gości. Ukonstytsowanie się | należało zrobić w inay sposób i gdzieindziej. Już 
sjazdu, wybór przewodniczącego, zaproszenie hono:| Rzymianie mówili: „Ne misceantur sacra profanis“. 
rowych prezesów, wybór zastępcy przewodniezącezo, | Paryż, który dotąd jeuzose mio wyleczył się ze 
sekretarzy, rozdział ua ackoye (górniczą, naftową, |swej adorasyi dla carskiej Rosyi, żywo omawia no- 
hatmlczą, geologiczaą, organizacyjno ekonomiczną). | we „dzieło“ francusko-rosyjskie. Jost miom, a ra- 
Ogłoszenie materyała obrad i odosytów i przydzie:|czej ma być wielka wystawa sztuk! rosyjskiej, 
lenie sekcyom. Zamknięcie płerwruego posledzenia. | która zostania otwartą w jesieni bieżącego roku. 
© godzinie 1 w polanie- otwarcie „Przeglądu Gra- | Organizacyą wystawy zajmuje aulę komitet, do któ- 
ticznego* w pałacu Spiskim. O godz. 2 wspólny o-|rego należą: w. ka, Włodzimierz, hr. Tołstoj, Da- 
biad w Grand-hotein. O gods. 5 pierwase posledze- | jardln-Beanmetz, sekretarz stanu dla sztuk pię- 
nie sokcyi w uniwersytecie w salach prof. Moraw-|knych, hrabina Greftalne i ambasador rosyjski w 
sklego i Szajnochy. Wygłoszenie odczytów. Paryżu. Wystawa ta zajmie 15 sal I podzieloną 
Sobota 6 b. m.: © goda. 9 rano dalsze obrady | będzie na 2 ozęści: retrospoktywaą i nowożytną 
w uekcyach, o gods. 1 m. 30 popołudniu wyjasd do | Wystawa retrospektywna obejmie sztukę rosyjską 
Wiellczki. Zwiedzenie museum salinarnego | urzą |od najdawniejszych jej początków; zań nowożytna 
dzoń światowych, a mianowicie: młymów solnych, |ostatnie dzieła. Wystawę obeślą zarządy pałaców 
meszyn wydobywawcezych | wodnych, vartztatu me- | carskich w Gatcsyale, Peterhofie i Carzkiem Siole, 
chaelcznsgo, centrali elektrycznej, Kolei linowej |tudzież rozmaltych raądowych zbiorów sztuki, da- 
i stacyi kątowej, baggeru do wydobywania ziemi, |lej właściciele prywatnych zblorów w Petersburgo, 
poczem zjazd do kopalni. Zwiedzenie kopalni przy | Moskwie, Kijowie, Odessie itd, Pod fiagą rosyjską 
ońwieteleniu chodnikowem s uwzględnieniem naj. | znajdzie się oczywiósie āporo rseczy polskich. 
ważniejszych odbudów i stacyi ratunkowej. Po wy- Przed kilku miesiącami odsłonięto w parku Mom- 
jeździe zebramle towarayskie przy dźwiękach mn-|cesu pomnik Jaopena x białego marmuru. Pisałem 
syki. naówcsas o tym pomniku, obecnie zaś zajmuje się 
Niedziela 7 b, m.: O goda. 10 rano końcowe po-|nim dziennik „Matin“. Mianowicie znany foljetoai- 
słedzenie sjasdu w sali Koperaika uniwersytetu Ja- | sta Hardnin w jodnem ze swoich „Propos d'an Pa- 
glellońskiego. Uchwalenie wniosków i resolucyj, e- |risien* ogłosił list (ale wiam: zrobiony, czy antea- 
wentualnie wybór komitetu przyszłego zjazdu. Zam- tyczny) pewnego .,wiernego czytelnika", który w 
knięcie zjazdu. Popołudniu wyjazd na dalsze wy: | liście owym twierdzi, że biały pomnik, ładny może 
cieczki fachowe. Zwiedzanie Krakowa. sam w sobie, tworzy „obrzydliwą plamę białą” aa 
Poniedziałek 8 b. m.: Wyjazd wycieczek facho- |tle zieloności parku. Harduin agadza się RA to za 
wych do kopalń węgla Qwarectwa Jaworznickiego | patrywanie, dodając od siebie z powodu Muzy na 
w Jaworsniu i do hnty cynku dra Lowitscha i S-ki| pomniku uwagę, że Moxy należałoby „wycofać sta- 
w Traebinl. mowczo sz obiegu, gdyż wysłażyły ulę już dostate- 
Zjaad zapowiada się świetnie; dotychczas agło- |cznie*, Reklamacye spóźnione nieco. 


szono 18 referatów ma temat górmicżwa i hutnictwa 
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w Polsce Z wniosków sgłossono dotychezas: 1) wnio- 
Kraków, 4 października. 


swemu zzajomoma Józefowi Kostasiowi za 30 kor- 
Zegarek ten złożono w biurze policyjnem „pod te' 
legrafem', skąd go właściciel po ndowodnienu pra- 
wa własności odebrać może. Leśniakową odstawie* 
no do sądu karnego. 

Za kradzież 4 metrów rynny cynkowej i 1 me- 
tra rury cymkowej wartości 13 korom, złożonych 
na ulicy Dominikańskiej, aresztowano dnia 3 b. m. 
niejakiego Franciszka Bnćklewicza, 30 lat liczące” 
go wyrobnika. 


T. $. L. na prowincyl. W Srczurowy założone 
przed kilku dniami Koło włościański» T. S. L, de 
którego wpisało się wiełn włościan. Przy założenia 
przemawiało wieła mowców, między innymi właści: 
ciel dóbr p. Kempiński, wykaznjąc kulturalze snoa- 
csenia Towarzystwa, oraz prof. Sikora, delegat głów- 
nego zarządu w Tarnowie. W dalszym ciągu posie 
dzenia wybrano zarząd. Prezesem nostał włościanin 
St. Cholewieki Włościanie Bzczurowscy wykazal! 
przy zbieranin składek na cele Towarzystwa nie- 
zwykłą bojność. 

W Zaborowiu dokonano w ubiegłym tygodnlu o- 
twarcia Czytelni przy ńwieżo założonem Kole wło* 
sołańskiem T. S. L. Prezesem został ks. Nikiel. 

Z ruchu nauczycielskiego. Dnia 23 x. m. od- 
było się walne sgromadsenie „Ogniska* w Marcy: 
porębie w mieszkanin miejscowego nanczyciela. Po 
zagajeniu przez M. Gainusa, kier. szkoły x Maroy- 
poręby, wybrano zarząd „Ogniska“, mianowicie p. 
M. Głalnsa przewodniczącym, p. Fr. Maya, nauczy- 
ciela s DBrzeźnioy, zastępcą, p. Wł. Trafirówn, 
Ranta. z Lgoty, sekretarką, a całonkami zarządu p. 
Helenę Bałtarowiczównę, baucz. z Benczyna i p. P. 
Owsiankę, kier. sakoły a Tłuczani. Do komisyi kos- 
troiującej wybrano p. Begnmiłę Galusową i p M. 
Romaniszynównę. nauczycielki z Marcyporęby i p. 
A. Łukanieską, mancs. z Lgoty, Delegatami wybra- 
mo pp. M. Galusa I Fr. Maya, Uchwaloso odbywać 
posiedzenia co miesiąc i płacić wkładki od 1 sty- 
cznia br. 


„Pomoo Bratnila* w Zakopanem. Z Zakopane” 
go piszą nam: W sierpniu b. r. odbył się w willi 
„Liliana“ koncert se wspóludziatem artystów pp. 
Aleksandry Kupernikówny, Lelewicza, dra Tadeusza 
Sokołowskiego, Łuskiny I Osterwy. Czysty dochód 
wyniósł 432 kor. 64 hal, s czego na ręce p. Ku- 
pernikówny złożono 30 koron dla pogorzelców w 
Czarnym Dunajcu — pozostałe zań 402 kor. 64 hal. 
otrzyma? Dom Zdrowia uczącej się młodzieży „Po- 
moc Bratnia* w Zakopanem. 

Za tak poważny zasiłek zaraąd Domu Zdrowia 
składa uprzejme podziękowanie właścicielom „Lilia: 
ay“, którzy nietylko udzielili bezinteresownie awych 
apartamentów na koncert, lecz również aajęli się 
jego urządzeniem; dalej pp. artystom za bezintare- 
soway współndział, panstwa Henrykostwn Sienkie- 
wiczom sa naddatek 100 kor., oras wszystkim tym, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do po- 
wodzenia koncertu. 


Nowa dyrekcya w Dublanach. Dyrektor Aka- 
demli rolniczej i Innych krajowych zakładów nzu- 
kowych rolniczych w Dnublaxach, p. Jalinss F rom- 
mel, po kilkunastoietniej służbie, przeszedł na wła 
ne żądanie z dniem 1 b. m. w stały stan sposzyk* 
ku. Przy tej sposobności Wydział krajowy wyrazi! 
p. Frommiowi nuxaanie za wytrwałą i skuteczn$ 
pracę, jaką rozwinął podczaę swej służby dla dobra 
powierzonych jego klerownictwn zakładów nat’ 
kowych. 

Równocześnie zamianował Wydział krajowy dy- 
rektorem Akadcomii rolniczej I Innych krajowych sa- 
kładów nankowych rolmiczych w Dnubianach Jósefs 
Mikułowskiego-Pomorskinmo, który © 
roku 1894 jest profesoram chemii rolniczej w De 
blanach i znany jast w kołach ziemian jako sasis“ 
ńomy kierownik krajowej stacyi doświadczalnej ebo- 
miczno-rolniczej w Dublanach. 


Włamywacze w Tarnowie. Nass korespondent 
tarnowski pisze pod datą 3 b. m; W sprawie włs” 
mania się do kantorn Joschima Maachlera inspel" 
tor policył miejskiej, p. Oplustil, prowadzi bards? 
energiczna śledztwo. Polieyi udało się wpaść »* 
trop sprawców kradzieży | jednego a nich areasto” 
wać, Aresstowanym jost były robotnik s fabryk! 
Bartików, niejaki Cichy, Aresztowania dokonał P 
Lelbcl, agent policyjny w Krakowie, poczem ar?" 
sstowanego przywiózł do Tarnowa dnia 3 b. a-i 
gdaie go osadzono w areszcie policyjnym Podes! | 
przesłuchania Cichy dawał niejasne odpowiedź 
amlenisjąc je ciągle. Wogóle Cichy mie może do 
kładnie wykazać swego alibi. 

Z przeprowadzonego śledztwa wstępnego wynik” 
że jeżeli Cichy nie był bezpośrednim spraweą wł? | 
mania, to jedaakowoż był cichym wapólnikiem, d" 
starczając świdrów stalowych do wiercenia. Dals | 
podejrzenia padają na niejakiego K, K., który s5% 
nym jest policyi tarnowskiej, jako całowiek nie”. 
kreńlonego zajęcia, a przytem złodziej. Do utwioi 
dzenia tych podejrzeń przyczynii się fakt, iż last? 
znalesiona w kantorze, jako „corpus delioti*, £ 
monogram K. K. — Prócz Cichego aresztows” | 
jeszcze robotnika, nazwiskiem Fido, i stróża s 5“ 
miemlcy. Aresztowani wypierają się wszelkiej wio 
mimo to satrzymano ich w aresztach policyjny 
Resstę awięsionych wypnuszesoBo. 


Cztery wyroki śmierol. Wczoraj łonieśiiśzy * 
wydaniu przea trybunał karny w Złoczowie wy!” 
śmierci ma 4 osoby, mianowicie przeciw włościaś” 
z Tawrowa: Stefanowi Biszce, Kseńce Żsliskow”" 
Antosinie Biszkowej i Pawłowi Horbaczowi, osk 
żomym o zbrodnię morderstwa, ma osobie Waf 
Żeiiski. Wedle aktu oskarżenia motywa zbrośni ” a 
ły nastepujące: Wasyl Żelisko ożenił się przed oś" 
laty s Kseńką Bisskówną i zamieszkał w dom% „ 
ny wras z teściową Antonlną Biaskową 1 sawak", 
Stetanem Bisską. Pożycie młodych Żelisków »'© b: 
ło jednak szczęśliwe, gdyż Żeliako zachorowsł | 
na nogi, nie mógł wiąc pracować | mie sók" woj 
cieszyć względami swej młodej żony. Przychoć a 
też cząsto w chacie Biszków do klótal, a w p 
tacie został Żelisko przeż żonę 1 teściową s". 
wypęłdaony. Stan ten trwał do wiosay b. r. f 
czasom miejsco wypędzonego męża zajął wW cb gło” 
Biszków młody parobek Paweł Horbaos, któr” „ję 
ssy? się względami nie tylku młodej Żeliskowe!» 
i jej matki. Skandaliczny ten stosunek, które 
wocem było przyjście ma świat dwu chłopców 9 
liskowej a dwojga dziewcząt u Biszkowej, 
ływał powszechne zporezenie, tak, iż wdały b 
władze kościelne 1 konsystorza wydał poleco" pasil 
Żslisko wrócił do swej Żony a Horbzesa "IF 
Polecenie to zostało tylko w połowie "7 
gdyż Horbacz mimo powrotu Żeliski micssk* ogg 
współnie z mimi. Z końcem czerwca b. r. SOB! 


W sekcyi prawniczej wybrana wczoraj ko- 
misya przedstawiła dziś następujące wnioski: 

Dra Gertlera (Kraków): 1) Zjazd prawników 
usnaje za wskazane unormowanie odpowiedsialności 
karnej redaktora pisma peryodycznego za CcayRy 
karygodne, w tem piśmie popełaione, Ba zasadach: 
a) aby odpowiadał jako sprawca w wypadku usta- 
lenia sprawstwa, b) aby z regały odpowiadał z po- 
woda zaniedbania dozoru w każdym wypadkn usta- 
lenia czynu karygodnego. popełalonego w tem pió- 
mie, c) aby odpowiedzialność ad b) odpadała tylko 
w wypadku wymienienia przez niego autora oraz 
ustalenia, iż wymlenlona osoba jest rzeczywiście 
autorem, d) aby przestępstwa prasowe podlegały 
orzecznictwu trybumałów, w skład których wobo- 
dziłby przedstawiciel społeczeństwa (czynnik ludo- 
wy) I przedstawiciel prasy (czynnik zawodowy) — 
2) Zjasd uznaje sa wskazane dalsze rozpatrywanie 
sporych jeszcze punktów o odpowiedziaimości Ba 
przyszłym zjeździe. 

Adw. Papleskiego (Warszawa): Zjazd uznaje 
sa pożądane: 1) wprowadzenie pierwiaatkn ludowe- 
go do sądów, rospoznających sprawy x oskarżenia 
autorów, redaktorów, wydawców, tudzież innych 
osób przy powstaniu, względnie publikowaz!n pisma 
drukowego zajętych — e przestępstwo | wykrocze- 
nia prasowe; 2) Zjazd wygłasza zasadę mieodpowie- 
dstainości redaktorów pism peryodycznych sa arty- 
uuły, zamieszczone w pismach przez nich redago- 
wanych, o ile usialoną jest wina autora inkrymi- 
nowańego artykoła, 

Otóż komisya zaproponowała, aby = powodu ró- 
żnych stosunków politycznych we wszystkich trzech 
zaborach, zjazd obecny mie przystępował do żadnej 
merytorycznej uchwały w sprawie odpowiedzlalności. 
Wniosek tem przyjęto i wybrano komisyę, która 
sprawę przedstaw! na przyszłym zjeżdzia. Do komi- 
syi wybrano pp.: Makarewicza, Nowotnego, Gertle- 
ra i Stelmberga z Krakowa, Nowodworskiego, Ki- 
jeńskiego i Papieskiego z Warszawy, Głodlewskiego 
ze Lwowa i Wolińskiego z Poznania, 

Nastąpiły obrady mad „postępowaniem 
sprostowawczem*. Ref. dr Krókowski (s 
Wadowic) omówił $ 19 obowiązującej ustawy pra- 
sowej i paragrafy odnośne projektu dra Koerbera, 
zalegającego w komisyi prasowej parlamentu au 
stryackiego. Postępowanie sprostowawcze wedle pro- 
jektu Koerbera stanowi postęp i uważane być może 
za trafne rozwiązanie toj kwestyl. 

W dyskusji dr Beaupré prznestawił całą nie- 
dorzeczność osławion»=go $ 19. Radca Stawar- 
ski domaga się, aby redaktor odpowiedzialny, cho- 
olaż jest członkiem ciała pariamentarnego, mógł być 
pociągany do odpowiedzialności w sprawie sprosto- 
wania. Mec. Nowodworski, dr Stelmbergi 
inul omawiają sprawę przes r. Stawarskiego pod 
aiesioną. 

Następnie przemawiali : prof. Rosenblatt, 
adwokat Papieski i inni. Redaktor Beaupré 
dądzi, że przymus umieszczenia sprostowania powi- 
niea nastąpić dopiero po wyroku prawomocnym. 
Prof, Makarewicz oświadczył się za systemom 
sprostowawczym francuskim (tj. że sprostowanie 
można opatrywać uwagami), ref. dr Krókow- 
ski za niemieckim (nie wolno zamieszczać uwag). 

Przewodniczący p. Suiigowsxi streńcił wy: 
niki rospraw, w myśl których wszyscy mowcy o- 
świadczyli się za przymusem sprostowawczym, po: 
czem zamknął obrady sekcyi prawniczej. 


nek w sprawie założcniz szkoły górniczej w zagłę- 
biu cłeszyńsko-krakowskiem; 2) wniosek w sprawie 
sałożenia odrębnego wydziału górniczo-hntniczezo 
na politeshaice lwowskiej; 3) wniosek w sprawie 
utworzenia Centralnego biura posad i praktyk wą 
kacyjnych; 4) wniosek w sprawie przyszłego zjazdu 
| wystawy górniczej. 


Towarzystwo upiększenia Krakowa. W dnia 
1 b. m. odbyło się posiedzenie wydziału, na któ- 
rem ukonstytuował się zarząd Towarzystwa ma rok 
bieżący, wybierając przewodniesącym p. Leonarda 
Lepszego, zastępcą przewodniczącego prof. Włady- 
sława Ekielskiego, skarbuikiem dyroktora Mieczy- 
sława Sqdsimira, sekretarzem |. Miecayaława Wal- 
osaka. — Następnie odbyła się dyskusya Rad spra- 
wą uporsądkowaja Rynku głównego, Małego Rynku 
i Płaca Szszepańskiego, wresacie mad estetyczną 
stroną nowożytnych fasad kamienie krakowskich — 
Wydział postanowił, o ile na to starczą fandusze 
Towarzystwa, wyznaczyć magrodę sa zajpiękulejnzą 
fasadę w Krakowie, wykonaną w r. 1907. Powsię- 
to również uchwałę przyłączeula się do akeyi gro- 
na konserwatorów, celem utworzenia Rady sztuki, 
o jakiej mówił swego czesn w Radzie miejskiej 
wniosek Wyspiańskiego. Wreszcie pornszozo kwo- 
utyę żŻywszcj agitacyi, celem pozyskania nowych 
członków zwyczajnych, których wtładka rocana wy” 
nosi zaledwie 6 koron, a składać ją można na ręce 
p. Leonarda Lspszego (Bracka, 13) lub na racho- 
nek bieżący Towarzystwa w filii Banku krajowego 
w Krakowie. 

Z teatru miejskiego. Główne role w wprowa- 
dzanej obecnie na scenę „Odwiecznej basei“ Przyby- 
szewskiego objęli pp. Mielewski (krój), pani Borodzicz 
(Sonka), Andruszewski (Wityz, mędrsec), Jednowski 
(kanclerz), Solski (błazen królewski), pani Arkawin 
(powiernica królowej), oraz pp. Fritsche, Puchalski, 
Węgrzyn M., Węgrzyn J., Stanisławski, Sobiesław, 
Kosiński, Szymborski i inni, oraz panie Pawłowska, 
Czochowska J., Janioczówna, Zazarewioz i Jeremi. 

„Odwieczna baśń“ ukaże się na scenie krakow- 
skiej w całkiem nowej wystawie, zarówno co do 
dekoracyj, jak i kostynmów. Dekoracye do uztnki 
sporządzała pracownia malarska p. Jasieńskiego we 
Lwowie. gą to 2 wnętrza ucemlczne, m których je- 
dno przedstawia fantastyczną salę tronową, druga 
sań komnatę zebrań w pałacu królewskim. Koatya- 
my do sztuk! wygotowano w pracowni teatralnej 
wo Lwowie p. Valenty'ego podług wzorów Waleze 
go Eljasza. i 

Przeniesienie blur Towarzystwa zaliczkowego. 
Oà jutra, t. j. od dnia 5 b. m. przenosi krakowskie 
Towarzystwo zaliczkowe biura swa do nowego io- 
kalu przy ulicy Straszewskiego pod L. 28 (dom 
Towarzystwa technicznego, obok Akademii hbandlo- 


Z AENEON SO EJ 
Kronika paryska. 
Paryż, 1 października. 
tGłośna sprawa. — Zaginiony ke. Delsrue znalasł się. — 
Historya jego uoieoski — Niestosowane wyznanis, — 

Wystawa sstuki rosyjskiej — O pomnik Szopona,) 

[=] Przed dwoma miesiącami pisałem obszernie 
o sprawie ks. Delarue, którą przez kiikanaście dni 
zajmowała się cała Framcya, a z nią i zagranica. 
Oto dnia 23 lipca b. r. przybył do Paryża ks. De- 
larce, proboszcz parafii Chatenzy 1 odwiedziwszy 
kilka znajomych sobie domów, wybrał się z powro- 
tem do swojej parafii ma bicykla. Ale do Chate- 
nsy nie przybył | od tej chwili zaginął wszelki 
ślad po mim. Co się z nim stało? Czy został xa- 
morżowany, czy popełnił samobójstwo. czy uciekł, 
czy zestal uprowadzony? Przez długi czas nie było 
odpowiedzi ma te pytania, chociaż agenci pollcyi 
l reporterzy dzienników przesxukali w okolicy po- 
między Paryżem a Chatenay prawie każdą piądź 
sieml I wybadałi prawie każdego człowieka. 

Znany dziennik tutejszy „Matin*, umiejący z ka- 
żdej sprawy ukać dla siebie sonaacyę, nrządsił na 
własną rękę poszckiwania sa ks. Delarue, pżywszy 
do tego jakiegoś derwisaa, potem jaxlagoś maga, 
aastępnie bramina, a wresacie pewnego właściciela 
menażeryi, Ludzie ci zresztą ofiarowali także swo- 
je usługi polieyl, która ich mie odrzuciła. Otóż dor- 
wies, praybywszy do Chatensy, powąchał tamtejszą 
ziemię i saed? następnie przed siebie z oczami, n- 
tkwionemi w przestrzeń. Szedł 1 natknął się wre- 
czcło w krzakach na bicykl ks. Delarue. Ale to 
było jedyne powodzenie derwisza. podczas dalazych 
bowiem poszukiwań wpadł do głębokiej sadzawki, 
a której go zdołano s trudem wydobyć. Okryty ma 
łom powrócił do Chatenay, gdzie go przyjęto iro- 
niczuemi okrzykami, 

Dano wreszcie za wygraną i powiedziano sobie, 
że dalsze poszukiwania sa nlo się nie zdadzą. Mi- 
nęły mniej wiecej 2 miesiące | opinia pnbiiczna 
sapomniała o prohozzczu z Chatenay, gdy obecnie 
z Brukseli nadeszła wiadomość, że ks. Deiarne żyje 
| mieszka tam razem s nanczycieiką, panną Fré 
moat z Chateanay. Nie wierzono z początku tej wla- 
domości, ale wnet potwierdził ją sam ka. Delarue 
w rozmowie s redaktorem brukselskiego dalennika 
„Etoile Belge“. 

— Urvdsiłem się w roku 1871, a od 7 lat by- 
łem proboszczem w Chatenay — opowiadał ks. De- 
isrue wspomnianemu redaktorowi — Przed trzoms 
laty posnałoem tam nauczycielkę, paznę Fremont, i 
pokochałem ją namiętnie Aie ta miłość stała alę 
dla naa obojga męczarnią. Ja, kalądz, ona, nauosy- 
cielra — położenie bes wyjścia. Postanowiliśmy 
uciec. Daia 23 lipos udałem się do Paryża. Nasa- 
jatrz ońwiadczyłem wobec moich znajomych w Pa- 
ryżu, Łe wracam do Chatenay, udałem sią jednakże 
do Etampes i tam porzuciłem bicykli w krzakach. 
Przybyłem znowu do Paryża i stamtąd wyjechałem 
przebiegając w różnych kierunkach wschodnią część 
Francyi w przebraniu cywlinem. Często w hotelach 
pray „table d'hôte“ mówiono prsy mnie o ke. Deia- 
rue, wyrażając o jego sprawie przeróżne praypu- 
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Zjazd polskich górników w Krakowie. 


Od jntra 5 b. m. do pomiedziałko, przez cztery 
dni, obradować będzie w Krakowie plerwszy 
zjazd polskich górników. 

Zjazd ten został zalnicyonowany przes „zebranie 
koleżeńskie inżynierów-góralków *, które odbyło się 
w roko ublegiym w Krakowie. Wybrany przez to 
aeoranie komitet wykonawczy poroaumiał się z wy- 
bitnymi  przedstawicielami przemysłu górniczego 
w Królestwie Polskiem, których chętne podjęcie rza- 
conej myśli dało zjazdowi realne podstawy | zape. 
wniło powodzenie projekto. Akcya przedwstępna 
zjazdu trwała dosyć dłogo, a na obradach komitetu 
uchwalono zrezygnować s zamiersnego poprzednio 
uraądzenia wielklej wystawy górniczej, a ograniczyć 
się na urządzeniu „graficznego przeglądu górniczej 
wytwórczości Polski". 

Zjazd polskich górników w Krakowie ma na celu 
daó sposobność przez wykłady i wycieczki do wspól- 
nej wymiany zdań i doświadczeń a dziedziay gór- 
aictwa i hutnictwa, a przez to do rozszerzenia poe 
szczególnych wiadomości, jakoteż wzajemnego zapo- 
znania się, zbliżenia i zorganizowania (pracujących | vzczenia. Spoglądano na mnie, ale nikt mnie nie 
w jednym zawodzie) górników i hutników. poznał. W Brukseli pod nazwiskiem Drecourt sza- 

Udział w sjeżdzie może brać każdy, kto się zaj-' mieszkałem z panną Frómost, którą podałem za 
muje górnictwem, lub z górnictwem ma do ozy-| moją Żonę. Ale gdy wreszcie nasza gospodyni zażą- 
nienia. dała od mas meldanku policyjnego, poszedłem do 

Wystawa graficzna zań zamierza dać zarówno | blura policyjnego | podałem tam nasze właściwe 
Iaikowi, jak | fachowemu zwiedzającema, przejrzy-| nazw!ska | dawne zajęcia. Dałem zresatą znać o 
aty ł systematyczny obraz rozmieszczenia | wiel-|sobie także s tego powodu, że, jak się dowiedzia- 
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wej). 

Z „Eleuteryl*, W niedzielę dnia 7 b. m. wygłosi 
dr Zofia Daszyńska Golińska w lokalu „Eileuteryl* 
(Rynek główny. L. 17, II p.) odcayt p. t: „Waika 
a alkcholizmam', Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp dla wszystkich bespłatny. Obok ‘członków 
Towarzystwa również goście bardzo są pożądani, 
Zabawę towarzyską odracza się z 6 na 13 b. w, 

Zebrania kontrolne. Magistrat miasta Krakowa 
ogłasza, że ministerstwo obrony krajowej zarsądsi- 
ło, iż zebrania kontrolme nieczynnych Żołnierzy 
(marynarki) i obrony krajowej w roku bieżącym 
nie odbędą się. Główne raporta gażystów nie- 
czynnych wojska i obrony krajowej w myśl odnoś: 
uych postanowień odbyć się mają prawidłowo. 

Z kroniki pollcyjnej. Na wracającego ze słażby 
do domu kolejarza Andrzeja Krogulskiego mapadis 
około godziny | w nocy z | na 2 b. m. jakaś ko- 
bieta, która wszczęła awanturę, a ukradłszy Kro- 
gulskiemn zegarek wartości około 30 korom, ucie- 
kła. Wdrożone w tej sprawie przez agentów policyi 
pp. Schimscheimera i Jastekieko śledztwo wykazało, | uyl Źolisko zamordowany. Zwłoki jego — 
że kradzieży tej dopuściła się niejaka Anna Leśniak, |kazali znawcy lekarze — nosiły ślady ge pie 
34 lat l'oząca włóczęga, smana dobrze policyi na-jómierci, a ślady krwi na koszuli Stefan 
łogowa złodsiejka. Przy dokonaniu w jej mieszka- |i Horbacza wskasywały na ich winę. Pon 
nia rewizyi wykryto, że skradła na szkodę niewia-|two wykazało współadalał Źeliskowe 
domego właściciela daży złoty zegarek męski o 3)| Wsayscy czwore więc zostali oskarże! 
kopertach z licxbą 141.240; zegazsk ten sprzedała | morderstwa | po rozprawie, na mocy se 
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nłęgłych, zkasan! wczoraj na karę ńmisro! przez po- 
wieszonie. 

Zmarli. 

W Tarnobrzegu zmarła dnia 2 bm, Jalia a Tin- 
ców Moszydłowska, żona sokretarza sądowego. 


Ze świata 


Z Warszawy. 

— Więźniowie, odsiadujący karę na Pawiaku, 
rospocaęli od poniedziałku „głodówkę“. Więżźnio- 
wie nie przyjmują nietylko pokarmów, ale ! napo- 
jów. Do głodówki przyłączyli się także więźniowie 
kryminalni Stan więźniów głodzących się zaczyna 
być rospaczliwy. 

-— Bandytyzm nie słabnie. W niedzielę o godz. 
6 wieczorem do sklepu galanteryjnego L. Majero- 
wieza przy ulicy Czerniakowskiej przyszedł jakiś 
młody człowiek po papierosy i grożąc rewolwerem, 
amuwił sprzedającego do oddania mu pieniędzy, 
około 30 rubli, poczem zbiegł bezkarnie. Pod skle- 
pem stało na straży dwóch jeszcze bandytów. 

Na powracającego do domu pomocnika inżyniera 
miejskiego, p. Radzieckiego, napadli onegdaj ban- 
dyci i wprowadziwszy go do bramy domn przy ul. 
Blaszanej, obrewidowali i zabrali z kieszeni 23 rb. 
Oprócz zrabowanych pioniędzy, p. Badzicki posia- 
dał jeszcze gotówką 620 rb., których jednak ban- 
dytom nie udało się wykryć. 

— Warszawski sąd wojenny w cytadeli sądził 
wczoraj sprawę o ograbienle sklepów monopolo- 
wych w Kurozwękach i w Ssydłowie, w gubernii 
kieleckiej. Sprawców tego napadn mieszczanie say- 
dłowscy dogonili za miastem, rosbroili i odebrali 
im zrabowane pieniądze w sumie 249 rb., jak ró- 
wnież i pięć brauningów. Byli to: Marcin Żakow- 
ski, Władysław Tkaczyk, Roman Braur i Bolesław 
Litwiński. — Sąd wojenny skazał ich na 
śmierć przez powleszenie. Piąty sprawca 
napadu, Karol Pietrzak, uciekł ze azpitala podczas 
Śledztwa. 

— W dnia 21 listopada odbędalie się w War- 
azawie zjazd duchowieństwa prawosławnego epar- 
chii warszawskiej, w celu obmyślenia środków ku 
obronie prawosławia w Królestwie Polskiem ! walki 
s joga wrogami. 

— Rozegrała się krwawa tragedya na tle ero- 
tycznem. Niejaki Władysław Monlis, frysyer, sa- 
strzelił w gabinecie swego sswagra i koiegę po fa- 
shu, Aleksandra Koca, za to, że tenże utrzymywał 
stosunki miłosne z jego żoną, „Po obfitej kolacył, 
na którą Monlis zaprosił Koca ! jego żonę, wywo- 
łał Moulis Kuca na korytarz I tu 5 atrzałami z re- 
wolweru położył go trupem na miejscn, poczem ssm 
edda?ł się w ręce policyi, 

— Sąd okręgowy sądził dziś sprawę dwóch u- 
ezestników głównego napadu na Towarzystwo wsa- 
jemnego kredytu w dniu 24 kwietnia b. r, 25-le- 
iniego Jana Słowińskiego i 18-letniego Jaliana 
Płvckiego. — Pierwszego akasano na 14 lat robót 
ciężkich, drugiego na lat 9. 

— We wszystkich prawie szkołach znajdoją się 
silne posierunki wojskowe. 

— Nocy ubisgłej na szosie między Latomier- 
skiem a Kwiatkowicami, na powracające z targu 
furmanki w licable 11, napadło około 30 bandy- 
tów, uzbrojonych w rewolwery. Strzelając bezustan- 
nie, zabrali napadniętyra całą gotowiznę, przyczem 
mocno ich pobili, Wysłani w pogoń koaacy z Lau- 
tomierska schwytali 4 bandytów. 

— W nocy dokonano rewizyi u 55 uczestników 
zabawy w mieszkaniu przy ulicy Sosnowej. Wszy- 
stkich uczestników aresstowano: rewizya nie dała 
żadnysk wyników, 

Z Płocka donoszą: Wielkie wrażenie w całem 
mieście sprawiło wykrycie nadużycia w tutejszem 
Towarzystwie wzajemnego kredytu. Przy sprawdza- 
niu kasy i stanu rachunków Towarzystwa po śmier- 
el kasyora Zochowskiego pokazał slę brak w po- 
ważnej sumie rb. 41.130. Brak ten spowodowany 
prawdopodobnie został sprzeniewierzeniem kasyera, 
popełnianem widocznie jaż od lat kilku. Deficyt 
dotyczy głównie weksli, w depozytach brak jest 
3500 rb. Kasa w gotówce w porządku. W mieście 
panuje ogromne oburzenie na aledbalstwo zarządu. 

Pożar teatru. Z Ożessy donoszą: 

Zgorzał stary teatr rosyjski, Przy ga- 
szenin pożaru runął snfńt. Zginęli członkowie 
straży ochotBlozej: docent Goliszewski, studenci 
Woronin | Rapoport; ciężko ranni są 2 strażacy. 

Smlerć oudotwóroy. Rubin z Sadogóry, „cudo- 
twórca“ Israel Friedman, umarł w nocy ma 2 bm. 
Dom rabina otorzony był w chwili jego zgonu ty- 
siącami shasydów, którzy ma wiadomość o nlebez- 
plecznej chorobie „cudotwórcy* od kilka już dni 
zjożdżali się nietylko z Bukowiny, ale I z Galicyi, 
a Rumanii ! s Rasyi, Gdy tłumom o śmierci rabi- 
na ossajmiono, podniosły one olbrzymi jęk I lament. 
Pogrzeb zmarłego rabina odbył silẹ natychmiaat I 
zanim ówii nastał, uroczystości pogrzebowo były już 
skończone Friedmann pozostawi? sześsia synów, z 
których najstarszy, jego następca, liczy lat 17, 
najmłodszy zań 9 miestęcy. 

Wybuch w pralni. W pewnej wielkiej pralni 
paryskiej nastąpił s nieznanej przyczymy wybuch 
w ahlorzikn, zawierającym 40.000 litrów gorącej 
wody. Robotałcy, którzy pracowal! nad naprawą 
zbiornika, ! pracski w liczbie 150, odnieśli rany 
rozmaitego stopnia s poparzenia. Wkrótce po wy- 
buchu dwaj ranni robotnicy amarll. 

Visconti Venosta, jeden x najwybitalejszych 
polityków włoskich, nmarł w Rzymie we wtorok. 
Liesao 19 lat życia brał udzisł w walkach o wol: 
ność Włosh w r. 1848, i był wielbicielom Massi- 
niego, później atoll stanął pod sztandarem Cavoura, 
Był 6 razy ministrem spraw xagranicznych w ros- 
maitysh gabinetach, Ostatnią jego ezynnością poll- 
tyczną był udział w konłeroncyl marokkańskiej, 
podozas której odagrał wybitną rolę. 


„Esporante”. Wpisy na kurs języka esperanokiego ed- 
bywać się będą od dnia 4 paździ=rnika b. r. w !okalu 
Stowartyszenia „Esparanto", przy ulicy Stolarskiej 1. 1%, 
II p., od godziny ? do £ wieczór, Należytość za oały 
kurs wynosi 6 K, od studentów 1 K. Nauka odbywać 
wię będnie w poniedsiałki i czwartki od godziny 7 do 8 
wieczór w budynkn l szkoły realnej (ulica Stadencka) 
Lekcya pierwsza w ponisdziałek 8 b. m. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W gp „Odwiezna baśń* Przybyszewskiego. 

W nłedzielę: „Odwieazna baśń”, 

„£ kalendarza, W piątek 5 października: Placyda i 
Fiawii p. min.; w sobotę ñ paźdsiernika: Brunona w., 
Romana 1 Msro., w niedzielę 7 października: N, M. P 

£ańcowej. 

Wsahód słońca 5 października o godzinie 5 æinut 48, 
Zachód o godz, 6 m. 11; długość dnia godzin 11 m. 98. 
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B. Gabryelaka, Krzysztofory 
*aków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
Szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
I pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 


wudziestomiesięczne. Instrumenty używzne od 
cen najniżazych. j 


33 


ydło macierzankowe” 


Morderczyni dzieci. 
(Z sali sądowej). 
Przed trybunałew przysięgłych w Krakowie to- 
czyła się w dalu dzisiejszym rozprawa przeciw nie- 


(jakiej Maryannie Konopkowej, 60 lat liczącej wdo- 


wie, wyrobnicy s Lednicy Górnej, oskarżonej o sa- 
mordowanie dziecka, które przyjęła na wychowanie. 
Według aktu osksrżenia sprawa przedstawia się 
następująco: 

W dniu 5 kwietnia b.r. znalazł pracujący w po- 
lu, należącem do gminy Wieliczka, wieśniak Jan 
Romaniec zwłoki dziecka płci męskiej, jeżące w po- 
lu ma granicy gminy Zabawy, w brośdzie między 
sagonami. O strasznom odkryciu swsm zawiadomił 
natychmiast Żamdarmeryę, ta zaś sąd powiatowy w 
Wieliczce, który natychmiast wysłał ma miejsce ko- 
misyę sądową. Jak oględziny sądowe stwierdziły, 
dziecko miało kości czaszkowe z oba strou głowy 
popąkane, nadto znaleziono głębsze zdarcia skóry 
na głowie i lewsm biodrze; dziecko miało prócz 
tego lewe oko wybite. Wedłag orzeczenia lekarzy- 
rzeczoznawców, dziecko mogło liczyć około miesią- 
om, zwłoki zaś jego leżały w polu od kilku dni za- 
iedwie. Rezaltatem wdrożonego śledatwa było prsy- 
aresztowanie niejakiej Maryanny Konopkowej, któ- 
ra mieszkała w odległości około 2 kilometrów od 
miejsca, gdzie znalcziono zwłoki dziecka. Jak do- 
chodzenie wykazało, Konopkowa trudniła się od 
szerogo lat zawóśowo przyjmowaniem na wychowa- 
nie nieślubne dzieci, które albo sama „wychowy- 
wała”, albo oddawała na wychowanie kobietom po 
wsiach ckollcznych. Wskutek wykrycia tych faktów 
przedsięwzięto w jej mioszkaniu rewizyę, przy któ- 
rej znaleziono ośmuaście wyciągów mstry- 
kalnych dzieci nieślubnych, urodzonych 
bądź na kiimice, bądź też w szpitalu św. Łazarza, 
Miądzy powyższemi metrykami znaleziono także mo- 
trykę wystawioną praes urząd kapelanii św. Zasa- 
raa na imię Władysława Bleli, którego matka a 
końcem maros b. r. oddała je na wychowanie po 
kolei dwom kobietom, które jednak po kilku dniach 
dziecko zwracały, mie chsąc się podjąć wychowy- 
wania dziecka, jako chorego. Dala 80 marca sgło- 
siła się do niejakiej Poppi Dlamand, która szukała 
dla małego Władysława Bieli wychowawczyni, ob- 
winłona Marya Konopkowa, która zgodziła się wy- 
chowywać dziecka za opłatą 12 koron miesięcznie, 
Ponieważ Bilelówna aa warunki się zgodziła, sa- 
brała Konopkowa dziecko, zawiniątko z powijakmi 
i kwotę 10 kor. i odtąd matka, słażąca Blelówna, 
nle o awom dziecku mie słyezała. Swiadkowie, do 
rozprawy zaweawani, widzieli, że Konopkowa wra- 
sała po poładniu z Krakowa drogą od Podgórza do 
Wieliczki pijana do domu swego w Lednicy. Jaż 
ma drugi dzień jednak dałocko nabiła, uderzając 
jego głową o jakiś twardy przedmiot, poczem dla 
ukrycia szbrodn! wysiozła zwłoki w pole i tam je 
ukryła. 

Rewizya w jej doma wykryła prócz metryk tak- 
że powijaki i koszułe, które Bieiówna stanowczo 
rozpoanała jako przedmioty, które wras z dsieckiom 
Konopkowej wręczyła. Wdrożone śledztwo celem 
wykrycia, gdzie xnajdują salę dzieel, wa których 
imię znaleziono u Konopkowej metryki, nie wykry- 
ło, mimo suzczegółewyeh poszukiwań, osy żyje | 
gizio się znzjdzja troje dzieci, miana wisis: Karoli- 
na Sslak, Bronisław Dadek i Józef Polikta Zoho- 
dzi podejrzenie, że I tych :rojga dziec! posbawiła 
obwinłtoma Życia, chcza się ich pozbyć Dodać maa- 
jeży, że jeszcze przed 12 laty zsalazł niejaki Jó- 
zef Rutka w kamieulołowach Gałuchy koło Lednicy 
Górnej saknpane w alami xwłoki dalecka: przod 
laty 15 znaleźli zaź Sebastyan Orłowski | Franci- 
azok Mislorek również zwłoki małego dziecka, nkry- 
te ma gruntach wsl Miętniowa w zbożu, słożcne w 
bruśdzie, zaś praed 14 laty xnaiazł Wojciech Or- 
łowski w studa! na łące w Lednicy Górnej, na 
granicy Sułkowskiej, także zwłoki dziecka. Sledztwo 
wówczas mie zdołało wykryć, co to aa dzieci I jak 
się maazywają 

Rosprawie przewodniczy radca sẹda Kraj. Forene, 
oskarżenie wnosi prokurator dr Tokars, obronę pro- 
wadzi adw. dr Lacbn. 

Obwinlona przeczy, jakoby dziecko zamordowała, 
Gdy w dniu 30 marca wracała do domu, spotkała 
na Wolalcy niejaką Cabalinę ze Zwierzyńca, któ 
rej miała dziecko oddać na wychowanie. Sledztwo 
wykazało jadnak, że kobiety tego nazwiska nie ma 
wcale na Zwierzyńcn. 

Po przesłachania oskarżonej trybuna) przystąpił 
do przesłuchamia świadków. któray etwlerdzili, ża 
oskarżona od szeregu lat trudniła się prayjmowa- 
niem nieślubnych dzieci na wychowanie. Zaznasia 
te wypadły dość obciążająco dla obwinionej. 

Z powodu wielkiej ilości świadków, których prze= 
ałuchiwanie przeciągło sig da popołudnia, rozprawa 
zakończy się dopiero wieczorem. Wyrok podamy 
w jutrzejszym numerze. 


Kronika iwowska. 
Lwéw, 4 października. 

Wyoleczka z Krakowa. Dzisiaj o godz. 9 rano 
przybyła do Lwowa wycieczka aczaiów szkół śro- 
daich a Krakowa I Podgórza. Na powitanie gości 
krakowskich wyruszyła bardzo licznie młodzież 
lwowska. Z dworea ruszono pocbodem z mnzyką 
gimn. św. Anny | satanaarami oraz ze aztandarem 
gimn. Sobieskiege, do miasta, Na placu Maryackim 
ułożyli Krakowianie wieniec u stóp pomnika Mi- 
oklewicza, gdzie zebrało aię do tysiąca młodzieży. 

Listy amerykańskie we Lwowie. Wa wtorek 
w poładnie aresstowano we Lwowie prsy ul. Kru- 
pizrskiej ofloyała pocztowego, Władysława Glińskie- 
go, liczącego 53 lat, który służył prsy pocacle 
przesało 30 lat. Sprawa tak aię przedatawia: Z po- 
wodu licznych reklamacyj I wykrycia kradzieży li- 
stów amerykańskich w krakowskiej dyrek- 
oyi poczty, kontrolą w ambniaasach Dyła enərgl- 
czniejnza. Przoś kiiku daniami podpatrsył ktoś w am- 
bolanste, że Glliski, który stale ambulansem jeśń- 
daił, schował do kieszeni dwa listy, na- 
dane w Amoryce. W listach takich. jax wiadomo, 
posyłają często włościanie papierowe pieniądze swo- 
jej rodzinie. 

Zawiałomiomo o kradzieży lwowską dyrekcyę, 
która natychmiast wysłała do mieszkania Glińskie- 
go komisyę ze swego ramienia i policy. Przy do- 
konaniu rewizyl znalezicno w mieszkaniu Glińskie- 


„|go owe dwa listy amerykańskie z oddartemi mar- 


kami | zmiasczonym adresem. Próca tego znaleziono 
mnóstwo innych przedmiotów przesyłkowych, jak 
a. p. próbek towarów, płynów w małych flzszecx: 
kach, książek i listów z pomieszczonymi aśresami. 
Listy zabrane ostatniego razu przez Glińskiego 
z ambolansu nie były an! pieniężne, aai nawet re- 
komendowsane. Gliński ma kamienicę przy ul. Kra 
plzrskiej Wypiera się on winy, utrzymując, że zna- 
lezione u niego przezyłki pocztowe, do niego były 
adresowane. Władze są zdania, że Gliński dopa- 
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gaczał się od dłuższego csasu kradzieży ambulan- 
sowych, a wysokość sakody wykaże dopiero śŚleds- 
two. We czwartek wieezór odstawiono Glińskiego 
do więzienia uądn karnego. Gliński, jakkolwiek od 
dawna żonaty nie żył za swą ŻOnĄ, leos z Inną ko- 
błetą, z którą ma wiedmioro dzieci 

Skok szalonej z trzeciego piętra. Przechodnie 
ulicy Jagiellońskiej byll wczoraj około godziny 6 
rano świadkami traglcznej sceny. Oto z domu pod 
l, 17 otwarło się za trzeciem piętrze jedno z gór- 
nych okien I wypsłsła przez nie jakaś młoda oso: 
ba w mocnej bieliżnie. Zręcznym rnehem zsonęła 
się na gzems, poczem rozpoczęła straszną wędrów- 
kę do najbliższej rynny. Tate się zatrzymzła śpie- 
wająe. 

Zawiadnmiono dumowałków, we wszystkich ckaach 
ukazały alọ głowy, na ulicy zebrał się tłam, pa- 
traący ze zgrozą na to, co się dzieja. Lada chwila 
groziła katastrofa. W nmieszończyncść przedłużał się 
czas, zanim przybyła s przyraądam| ratunkowemi 
aawezwana telefonicznie straż pożarna. 

Była chwila, kiedy zdawałe się, że przechadza- 
jąca uię już rumie na bruk, zachwiała sią bowiem, 
doszła jednak do rymny, której się uchwyciła. — 
Wreszcie przybyła straż pożarna. Prnechadnająca 
się po gzsemsle poczęła z góry komondor- 
wać strażą, gdzie mają stanąć x rozpostartym 
kocem ratunkowym, wrosacie x rznciwszy z siebie 
ostatnią zasłonę, t. j. koazulę, ukoszyła w dół na 
koc, nie odnosząc Żadnych obrażeń. 

Młoda ta osoba, panna Stefania F., od dłużazego 
czasu cierpi na rozstrój nerwowy, tak, że lekarz 
stale ją leczący, aapobiegając podobnym pomysłom, 
jak wczorajszy, polecił okna w jej pokoju pozabł: 
jać gwośdaiami. Jedynie tylko górna część okna 
dla wentylacyi była otwartą. Przea nią wysunęła 
się chora, korzystając a pory, kiedy wszyscy domo- 
wnicy byli pogrążeni we śnie. 

Chorą przewiealono zaras do jedusgo z tutej- 
szych zakładów leczniczych. Nle grozi jej podobno 
mie złego x powodu tego wypadku. 

Panua F., słashaczka uniwersytetu, znana była 
redakcyom jako aspirantka do literatury. Nosiła rę- 
kopisy treści filosoficznej. 

Pokątne zakłady zastawnioze. Wskutek donie- 
sień poszkodowanych osób, policya wkroczyła do 
dwóch pokątnych zakładów zastawniozych. We wto 
rek wykryto „zakład zastawniczy* Chaskla Finkla 
przy ulicy Smoczej, wczoraj zaś jubilera Rafaela 
Folliga przy ulicy Kamińskiego, który pobierał na 
zastawy przeszło 400%, rocsnie. Zakwestyonowano 
u mich sporo fantów. Policya robi dochodzenia, czy 
słote przedmioty aie pochodzą z kradzieży. 

Ucieczka ozterech więżniów. Wczoraj po po- 
ładniu uciekli u więzienia sądu krajowego karnego 
we Lwowie czterej więźniowie, a mianowicie: Au- 
toai Folmański, Franciszek Czerniowicz, Józef Ha- 
mieniecki i Jósef Dorsch. Wszyscy czterej są ra- 
łogowymi złodziejami | mają odsiadywać dłuższe 
wiąsienia. Wieczorem schwytano Józefa Humleckie- 
go, który nie chciał podać, w jaki sposób uciekli, 
ani nie wykrył kryjówki swoich towarzyszy. 
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1 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Dziś znów w rosyjskich kołach rządowych za- 
przeczają wiadomości, jakoby „prawdziwy Ro- 
syanin* Krzyżanowski miał być mianowany mi- 
nistrem spraw wewnętrznych, natomiast odzy- 
wają się znów głośniej wersye o powołaniu do 
rządów general-gubernatora Gerarda z Fia- 
landyi. Zdsje się, że te sprzeczne wieści są od- 
biciem walki dwóch prądów w sferach rzą- 
dowych. Tymczasem Stołypin zamierza zaapelo- 
wać po pomoc do—lnadności Rosyil! 


(Telegramy „N. Reformy" z 4 października.) 


Zaprzeczenie. 


Petersburg. Źródła półarzędowe zaprzeczają 
dziś wieściom, jakoby obecny pomocnik mini- 
stra Krzyżanowski miał być mianowany 
mlnistrem spraw wewnętrznych. 


Nowy apel do narodu. 
Petersburg. Rząd rosyjski zamierza wydać 
odezwę do ludności, aby przy wyborach do 
drugiej „Dumy* pospieszyła z pomocą 
rządowi i dopomogła mu do przeprowadze- 
nia reform, zapowiedzianych przea cara w ma- 
nifeście. 


Reakcyjny teror. 

Patersburg. Obrońca Wasiliewa, zabójcy 
generała Kozłowa, adwokat Margulies, 
otrzymał list z groźbą, że spotka go los Her- 
zensteina. Wyrok śmierci na Wasiliewie wy- 
konano. 


Giuczkow zwyciężył. 

Mitawa. Na posiedzeniu petersburskiego i mo- 
skiewskiego wydziału „związku z dnia 30 paź- 
dziernika* zrzekł się Guczkow godno- 
ści prezesa centralnej komisyi zwią- 
zku. Następnie wybrano Guczkowa ponownie 
jednogłośnie. 


Witte zaprzecza. 

Paryż. Hr. Witte w rozmowie z współpraco- 
wnikiem „Matina* oświadczył, że wiadomość, 
jakoby potajemnie jeździł do Peterhofn w celu 
udzielenia rad carowi, jest zupełnie bezpod- 
stawną. Na razie — mówił hr. Witte — nie 
biorę żadnego ndziału w rosyjskich 
sprawach państwowych. 


Stolypin a Siedlce. 

Berlin. Tutejszy komitet pomocy dla żydów 
w Rosyi otrzymał wiadomość o przyjęciu de- 
putacyi żydowskiej z Siedlec przez 
prezydenta gabinetu Stołypina. Według tej 
wiadomości Stołypin oświadczył deputacji, 
że nieprawdą jest, jakoby 700 aresztowanych 
żydów stawionycb być miało przed wojennym 
sądem polowym. Minister dodał, że niema żad- 
nego powodu do tego. 


Niewygodny ambasador. 

Londyn. Do „Morningpost* donoszą z Peters- 
burga, że odwołanie francuskiego ambasado- 
ra Bomparda nastąpiło z tej przyczyny. iż 
krytykował on otwarcie system rzą- 
dów Stołypina. Wobec tego Stołypin sam 
zażądał odwołania ambasadora. 


Bomby, napady, rabunki. 
Patersburg. W pewnym domu prywatnym 
odkryto wczoraj fabrykę bomb. Pięć ośób 
aresztowano. Wczoraj wieczorem zrabowa- 
no magazyn herbaty Petrowa, przyczem za- 
bito strażnika. Z osób, które wczoraj are- 


sztowano z powodu nusiłowanego zamachu ma 
kasyera bankn państwowego dwaj są rosyjski- 
mi chłopami, zaś jeden jest rzekomo Szwaj- 
carem, nazwiskiem Lebhardt. 

Petersburg. Wczorajsze dochodzenia i prze- 
słachiwania inżynierów budowy dróg spowodo- 
wane zostały znalezieniem kilkudziesięciu bomb 
|" mieszkaniu pewnego studenta. Kilku studen- 
tów aresztowano. 
| Tytlis. Wczoraj jako w dniu wypłat doko- 
nały tn zbrojne bandy, w sile 4—6 ludzi, czte- 
iry napady na kasyerów rozmaitych instytucyj. 
Na jednego kasyćra napadnięto na ulicy i zra- 
|bowano mu znaczną sumę. Jednego ze spraw: 
ców zdułano aresztować. 


Kara śmierci. 


Kisioe. Onegdaj wykonano tn już czwartą 
egzekncyę z wyroku sądu wojennego polowego. 
O godzinie pół do 6 rano rozstrzelano za ban- 
dytyzm trzech skazańców: Jana Malinowskiego, 
Franciszka Bąkowskiego i Jana Szczukiewicza. 

Petersburg. Skargę kasacyjną Wasilewa, za- 
bójcy generała Kozłowa (w mniemaniu, że strze- 
la do generała Trepowa), skazanego na karę 
śmierci, pomocnik dowódcy wojska okręgu pe 
tersburskiego pozostawił bez skutku. Wobec te- 
go Wasilewa wczoraj atracono w 
twierdzy szliselburskiej. 

Kijów. Na mocy wyroku sąda polowego po- 
wieszono Rudanowskiego za nsiłowane ograbie- 
nie sklepu Zdrojewskiego, oraz Prokofjewa i 
Pikowicza za ograbienie monopolu. 

Kutals. Wykonano wyrok sąda polowego, ska- 
znjący na śmierć braci Pchakadze za napad roz- 
bójniczy na wielkim trakcie. 


Krwawa statystyka. 

Petersburg. Tutajsze sądy polowe wydały w 
ostatnich sześciu dniach 25 wyroków 
śmierol, razem dotychczas 54 tego rodzaju 
wyroków. 


Zamach na wielkich książąt. 


Medyolan. Do „Corriere de la sera“ donoszą 
z Petersburga, że w pobliżu stacyi Ligowo 
grupa miodych ludzi obrzuciła gra- 
dem kamieni wagon pociągu, w któ- 
rym jechali w. ks. Serginsz Michało- 
wicz i w. ks. Oldenbarski. Kamienie wy- 
biły kilka szyb i wpadły do wnętrza wagonu, 
lecz żaden z nich nie ranił wielkich 
książąt. 


Zakupne gruntów koronnych. 


Petersburg. Rada ministrów uchwaliła objąć 
na rzecz państwa, należące do korony ziemie 
w okręgu ałtajskim, aby w ten sposób 
uzyskać grunta dla chłopów. Państwo będzie 
płacić koronie za te grunta przez 49 lat po 22 
kopiejki za dziesięcinę. Korona zatrzyma po- 
nadto wszystkie prawa do kopalń, znajdujących 


*"|sig w owym obszarze. 


Giód w Resyi. 

Berlin. Nadchodzą tu straszne wieści o klę- 
see głodowej w Rosyl. W gubernii Ufa za- 
grożonych jest śmierciągłodową 1,200.000 
osób, w siswierakiej gubernii 1 milllon. Podo- 
bnie straszne wieści nadchodzą z gubernii na d- 
wołżańskisej i woroneskiej. 


T komisi dla reformy wyborczej 


Qstegr. „R. Reformy“ z 4 pażdziernika.) 


Wiedeń. Komisya dla reformy wyborczej pro- 
wadziła w dalszym ciągu dyskusyę nad wnio- 
skiem Tollingera. 

Poseł Conci oświadczył się przeciwko 
temu wnioskowi. Włosi głosować będą za przed- 
łożeniem rządowem. 

Poseł Schraffl przyłącza się do wywodów 
posła Lechera. Tego rodzaju zasadnicza zmiana 
konstytncyi, jak wniosek Lechera, powinna była 
być wniesioną przy dyskusyi nad astawą zasa- 
dniczą, a nie przy erdynacyi wyborczej, przy 
której wystarcza zwykła większość. — Mowca 
dziwi się, iż są Niemcy, którzy chcą za tem 
głosować, gdyż przyszła słowiańska większość 
będzie mogła zwykłą większością uchwalić tak- 
że inny system pluralny, aby np. każdy wła- 
dający jednym z języków słowiańskich 
otrzymał jeden głos więcej. 

Polemizując z ka. Pastorem, który oświad- 
czył, że jako chrześcijanin i ksiądz, musi prze- 
mawiać za systemem plurałnym, mowca zapy- 
tuje, czy ten, który nie głosuje z przekonania za 
systemem pluralnym, jest mniej gorliwym 
chrześcijaninem i czy ksiądz nie może być tak- 
ża przeciwnikiem systemu pluralnego? — 
Mowca wskazuje dalej na biskupa Jeglica, któ- 
ry kilkakrotnie oświadczył się za powszech- 
nem i równem prawem głosowania. 
Nawet ustanowienie cenzusn 8 korou nie uchro- 
ni małych właścicieli i chłopów od majoryza- 
cyi. Mowca dziwi się, że poseł Adier tak sta- 
nowczo oświadczył się przeciw systemowi plu- 
ralnemu, gdyż jest przekonany, że zaprowadze- 
nie tego systemu przyniesie tylko socyalistom 
korzyść, albowiem wszyscy niezadowo- 
leni przejdą do ich obozu. Mowca na 
swoich podróżach agitacyjnych w Tyrolu prze- 
konał się, że olbrzymia większość chłopów tak- 
że w okolicach konserwatywnych jest za po- 
wszechnem i równem prawem głoso- 
wania. Mowca prosi więc, aby komisya prze- 
szła nad wnioskiem do porządku dziennego, 
gdyż jego przyjęcie byłoby zniszczeniem 
reformy wyborczej. 

Wiedeń. W komisyi dla reformy wyborczej 
przemawiali Zazworka lvcevic i Goe88- 
man przeciw pluralności, zaś Kaiser 
za tym systemem. 

Po tych mowach nastąpiła przerwa w 
obradach. 

Wiedeń. Dziś po połndnin odbędzie się gło- 
sowanie nad wnioskiem Tollingera w spra- 
wie pluralnego głosowania. Jest rze- 
czą prawdopodobną, że kilku członków komisyi 
wstrzyma się od głosowania i że wniosek 
Tollingera mimo to zostanie orzu. 
cony. 


O Tutam | taligrat 1658 
wiadomości „N. Reformy” 


2 śmie 4 października 


we wszystkich kościołach nabożeństwa przy u- 
dziale przedstawicieli władz i licznej pnblicz- 
ności. 


O mandat polski z Bukowiny. 


Wiedeń. Depntacya Polaków z Bukowiny 
była dziś u ministra skarbn Korytowskie- 
go i n ministra dla Galicyi Dziednszy: 
ckiego, którzy przyrzekli jej poparcie. Nato: 
miast prezydent gabinetu bar. Beck, oświad- 
czył, deputacyi, że wprawdzie nie zapoznaje 
znaczenia kulturalnego ludności polskiej na 
Bukowinie, ani nie przeczy, że żądanie Pola- 
ków, aby przyznano im msnđat poselski, jest 
uzasadniona — lecz mimo to nie może na ra- 
zie nic przyrzec. Sprawę tę poruszono teraz za 
późno. On, minister, weźmie ją w każdym ra- 
zie pod rozwagę. Członek depniacyi, dr 
Kwiatkowski, oświadczył, że w razie, je- 
żeli żądanie Polaków bukowińskich nie zosta- 
nie spełnione, przyjdzie tam przy najbiiższych 
wyborach do zaciętej walki wyborczej, ponie- 
waż Polacy postawią własnego kandydata w 
jednym z niemieckich okręgów. 


Choroba Luegera. 


Wiedeń. W otoczenin burmistrza Wiednia, 
Luegera, nie przeczą, że obecny stan jego zdro- 
wia jest bardzo poważny. Lueger już od da- 
wna cierpi na chorobę cukrową. 

Wiedeń. Wobec poważnego stanu zdro- 
wia burmistrza Luegera odbyło się 
dziś konsylium lekarskie pod przewodnictwem 
prof Nordena, następcy prof. Nothnagla. 


W sprawie opłat pocztowych. 

Wiedeń. Dziś odbywa sią w Wiedniu konfe- 
rencya reprezentantów austryackich Izb han- 
dlowych w sprawie zamierzonego podwyż” 
szenia opłat pocztowych i telegrafi- 
cznych. Izba handlowa wiedeńska wygotowała 
projekt, w którym godzi się na niektóre wyż- 
sza opłaty. natomiast zwraca się stanowczo 
przeciwko innym. 


Bojkotowanie namiestnika. 


Praga. O oszatniem poufnem posiedzeniu cse- 
skiej Rady narodowej donoszą jeszcze następu- 
jące szczegóły: Na posiedzeniu tem uchwalono 
między innemi bojkot towarzyski wzglę- 
dem namiestnika Czech hr. Couden- 
hovena, jako sprawcy wszystkich krzywd, 
wyrządzanych czeskim mniejszościom. Przy gło- 
sowaniu Staroczesi wraz z kilku nmiarkowany- 
mi Młodoczechami usunęli się. 


Węgrzy przeciwko hr. Goiucnowskiemu. 
Budapeszt. „Pesti Hirlap" potwierdza wiado- 
mość, że delegacya węgierska będzie po- 
nownie wybrana. Organ ten zapowiada dalej, 
że partya niezawisłości rozpocznie w delega- 
cyach nową kampanię przeciwko hr. 
Gołnchowskiemau i jest przekonana, że w 
tych delegacyach br. Gołuchowski po raz osts- 
tni wygłosi swoje exposć, Jest rzeczą więcej 
niź prawdopodobną, ża zaraz po sesyi de- 
legacyjnej poda się on do dymisyi. 


Ustępstwa dla Węgier. 
Budapeszt Jak dzienniki donoszą, po ntwo- 
rzenin artyleryi przy Honwedach nastąpi także 
gruntowna reorganizacya oddziałów tech- 
niezny ch. Dalej zamierzone jest również za- 
łożenie węgierskiej wojskowej akademii te- 
chnicznej. - 


Wszechsuropejski strajk górników. 

Bruksela. Związek górników niemieckich przy- 
gotownje akcyę celem wywołania nowego wiel- 
kiego strajku nietylko górników nie- 
mieckich, lecz także belgijskich. 
Kierownicy tej akcyi pragną do niej wciągnąć 
także górników francuskich, angielskich 
iaustryackich i w ten sposób wywołać 
strajk wszecheuropejski. 


Barbarzyństwo 
w „państwie ładu i porządku“. 


Berlin. W zakładzie dla obłąkanych w Char- 
lottenburgn odkryto wielkie nadużycia 
Dozorcy obchodzili się tam w barbarzyński 
sposób z chorymi, bill ich laskami, drągami że- 
laznemi i kopali nogami. Lekarze wiedzieli 
o tem. lecz nie występowali przeciwko tym 
gwałtom. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konmopińsixi. 
NADESŁ A NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą wd 
rędakeyi). 


Dr Cybulski Teodor 


specyalista chorób dzieci 
przeprowadził się na ulloę Fioryańską, L. 44. 
Telefon 674. 4879 1 6 


IK ancelarya 


adw. Dra Cezara Schmindlinga 


przeniesioną została do domn przy 


ulicy Grodzkiej, L. 46, I piętre. Tel. 688. 


Dr med. Antoni Schudmak 
powrócił. 4283 1 8 


Kraków, ul. ów. Sebastyana, 22. Tel. 579. 
Skład tortepianów i pianin 


nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instrumenta za gotówkę i na raty (nawet na 
dwadzieścia jednę). z. Raba. 
4234 2 10 Ulica św. Jana, L. 13. 


W ydawnictwa „N. Reformy". 

Józeł Głada: „Oporni*, powieść w 2 tomach, 
cena 4 K. a 

B. Bolesławita: „Para czerwona*, obrazek 
narysowany z natury, 2 tomy, cena 2 K 40 h; 
„Przed burzą”, sceny z r. 1830, cena 1 K 20 h; 
ra arynsz*, wspomnienia z r. 1838, cena 1 K 

J. U. Niemcewicz: „Zywoty znacznych w XVIII 
wieku ludzi“, cena 40 h. 

Do nabycia we wszystkich księ 
garniach, oraz w Administracyi „M. 


Wiedeń. Z okazyi imienin cesarza odbyły sięjBeformy*. 


łącznym 


4 


najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa“ toaletowe, jedyny niezawodny środek {przeciw wysypkę, 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, cze 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w 


rwoność nosa, wągry, pryszcze, wszelkim 


Sklad ant. „Sanitas“ Kraków, ul. Duga 16 


s 
ANA M NM M MM z M M - mw mszana 0 dA 


„ILE 


Wszędzie do nabycia. 


8218 4 10 


Piątek 5 Pażdsiernika 1906. 


najlepsze francuskie 


bibułki do papierosów. 


+ 4978 


Za spokój duszy é. p. 


Janiny Trojnarskiej | 


odprawione będzie 


Nabożeństwo żałobne 
dnia 5 b. m. w kościełe OO. Fran- 
ciszkanów o godz. 8 rano, na któ- 
re zapraszają koleżanki zmarłej. 


L"——L>L>—>—>—Q>SLoLL nnn 


Z powszechnie znanych i znakomitych 


„Kazań i przemówień paster- 
skich do ludu wiejskiego” 


Ks. Biskupa Fischera, 
opuścił prasę t. II. i jest do nabycia 
w księgarni 4262 1 8 


Andrzeja Juszydskiego w Przemyślu. 


Cena 5 K, z portem K 5'35, w opasce 
poleconej K 560. 


Poprzednio wydane tomy kosztują: 


T. I. z przesyłką pocztową K 5'35, 
T. IIL 4 = K £35, 
w opasce poieconej o 25 h więcej. 


Rutynowany nauczyciel 
udsiela lekoyi języków: angielsk., franousk., nie- 
mieck, i rosyjskiego motodą Berlitza, Lskcye zbio- 
rowe i osobne. Starowiślna 6, parter. 424414 


UCZNIA 


posznkuje księgarnia 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 4268 1 5 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 


Do sprzedania 


Garnitur elegancki barok kryty jasnym 
jedwabiem, duży gobelin salonowy w ra- 
mach, dwa łóżka blaszane z materac»- 
mi sprężynowemi vddzielnie lub razem, 
szafka nocna, portyery, karnisze. Ulica 
św. Jana l, 14, LI p. front. 4280 1 s 


Kamienica 
na przedmieściu Krakowa z rocznym 
dochoiem 1700 złr. bardzo tanio do 
sprzedania. — Wiadomość u A. W.. 
Grzegórzki 4* 4281 12 


Pragnę pobierać lekcye 
języka polskiego, a potem korespondenoyi. — 
Zgłoszenia tylko iistowne pod Z. R. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 4378 1 2 


Panna 


zdolna, energiczna potrzebna do samoistnego 
prowadzenia handlu, mające odpowiednią pra- 
ktykę mają pierwszeństwo, 


Do wydzierżawienia w Chabówce 


dom marowany piętrowy, wraz z handlem 
towarów mieszanych, mieszczącym się 
w tym domu i z piekarnią. Wiadomość 
w Chabówce pod l 69. 4971 1 5 


Zmiana mieszkania 
G. M. Garret, profesor języka i litera- 


tury francuskiej, mieszka: ulica Szaw- 
ska l, 17, II piętro. 4989 i 8 


Poszukuje się służącej 


zuającej się na kuchni i gospodarstwie 
wiejskiem za 20 koron miesięcznie, — 
Zyłoszenia: Czysta 5, II p. 4206 2 8 


Dziecko. _ 


Nie mając swoich dzieci przyjmę za 
własne dziecko w wieku od 6 miesięcy 
do 5 lat od osoby zamożnej, za stałem 
wynagrodzeniem, zapewniając sumien- 
ną i troskliwą opiekę. Adres: „Z. R. 28“ 
poste restante Łobzów. 4259 2 8 


dolna ekspedyentka 


władająca językiem polskim i niemie- 
ckim, przystojna, zostanie przyjętą na- 


pro" Feakcwzą, 


EEDS KAWY > urtownie 


yśorowe gatunki 
CZE 


14 Kawy palonej 


najnowszym 


rż i najlepszym spo. 
4 


i sobem za pomocą 


tam s’ ; P 
M aapt „Adiątega powietrza” 


s 


KRAKÓW bo cenach $ "w z 

I tychmiast pod korzystnemi warunkami. 

artgan najniższych. Zgłoszenia do dnia 10 października 

pod adresem Hierman Piesen, spe- 

M. J NA Wo RNI c K P cyalista gorgetów, Kraków, Grodzka 4. 
2848 175 0 jena 


iniejszem zawiadamiam P. T, Ro- 


sago ij dziców i Opiekunów, iż z dniem 


Fotepiany | PIANINA granon sprze 
dania i wynajęcia. — Ulica Domini- 
kańska l. 1, II piętro. 4276 1 2% 


Towarzystwo 


Poszukuje się cenby raonej, nie suohetnicy, na 
wyjasd na południe. Koszta wspólne. Postada- 
jąca języki będzie miała lekcye. Zgłoszenia 
składać proszę w Administracyi „N. Reformy” 
pod napisem „Dia Reny“. 4257 


poprzednich otwieram 


dzkólkę freblowską 


dla chłopczyków i dziewczątek od 3—7 
lat. Rynek główny l 34, Pałac 
Spiski. 

Wpisy od 28 sierpnia i w ciągu ro- 
ku szkolnego od 9 do 12 i od 3 do 5. 

Polecając się względom P. T. Rodzi- 
ców i Opiekunów i zapewniając tro- 
skliwą opieke nad powierzoną mi dzia- 
twą, pozostaję z wysokiem poważaniem 

8666 18 0 Ryduńska. 


Metodo Goidman-Oroviro 
podręcznik samouczkowy dla języka międzynar. 


Esperanto 


wyszedł z druku i jest do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach, oraz s Stan. Goldmana 
w Krakowle, Starowiślna 6. 

Każdy nabywca metody ma prawo nadsyłać 
autorowi wypracowania pisemne do bezpłatnej 
korekty. 4248 1 4 

Metoda Goldman-Oroviro umożliwia nauczyć 
się gramiownie języka Esperanto w ciągu 5—4 
tygedni — Cena: 3 sir. 25 ca. 


Zakład konces, sprzedaży medli 


ma do sprzedania: 8783 111 0 


Garnitury saion. z dronzami, Garnitur mahon, 
rzeźbiony renesans, Biurka mahoniowe, Lustra. 
antyczne z bronzami, Lustro duże mahon., 
Stoliki (ampir) mahon. z bronsami, Sztychy, 
źegary, Porcelana, Pająk wspaniały z broazu, 
oraz wiele innych pięknych antyków, jakotęż 
i mebli zwykłycb. 
Leopoldyna Maochowrka, 


Kraków, ul. Szewska Nr 5, i. p. 


Dobry zarobek 


nadarza się osobom cheącym się zająć 
sprzedażą artykułów religijnych. Wy- 
magane rzetelność; dotychczasowe zaję- 
cie obojętne. Zgłoszenia pod J. P. poste 
restante Kraków za okazaniem kwitu 

ins. „N. Reformy“. 427812 


"—— 0 7 


Swiety niód | pszczeli lipcowy 


deserowy, patokę, wysyła w 5 ky. blaszankesh 
szczelnie zamkniętych, pe & kom z opłatą 
je a- i blaszanki. Miód pitny zaś, w szkia- 
agch opłatanych gąsiorkach za 5 kg. po 6 ko- 
ron 60 hal., również z epłatą poczty. Na żą- 
danie w beczkach koleją. — Zarzad dóbr ziemsk. 
I pasiek Zygmunta Lityńskiege w Biemikowcash, 

pooxta Slemikowoe. 3995 14 25 


piękne z dzików (sześć sztuk), ozdoba 
pokoju męskiego, po 16, 15 i 14 koron. 
Bulion z drobiu i zwierzyny przewy- 
borny po 24, 20, 15 i 12 koron kiło, 
do sosów po 10 koron kilo. Owece kan- 
dyzowane świeże, śliczne, doskonałe po 


4 koron kilo. Pikle korniszony miesza- 
ne, słoiki po 1 kor. i 75 halerzy. — 


Kazimiera Matczyńska 
Łapszyn, Dwór, p. Brzeżany. 
4127 7 14 


4353 1 2 


Doniesienie. 


Zwraca się szczególną uwagę Stron 
interesowanych na obwieszczenie c. i k. 
magazynu żywności w Krakowie L. 2903 
z 1 października 1906 o odbyć się ma- 
jącej rozprawie dnia 11 pażdziernika 
1906 na sprzedaż słomy z łóżek, odpad: 
ków ze sucharów, mąki i ciasta w Kra- 
kowia przez rok 1907. 


Kawaler 


ubezpieczony, 28 lat, z dobr. rodziny, 
posznkuje towarzyszki życia, biednej, 
młodej, intelig. sympatycznej, bardzo 
skromnej panny, bez żadnych preten- 
syj, koniecznie sieroty bez ojca i ma- 
tki. Zgłaszać się: Wilno, róg ulicy Wi- 
leńskiej i Preobrazeńskiej, dom Nr 1, 


L. 3903. 


L. 8858/06. 4368 1 3 


Ogłoszenie. 


Magistrat miasta Drohobycza poszu- 
kuje fachowego studniarza do czy- 
szczenia i utrzymywania studzien miej- 
skich i prywatnych. 

Przyjęcie nastąpi na podstawie umo- 
wy stosownie do postanowionych żądań 
i warunków zgłaszających się, 

Oferty wraz z dokumentami facho- 
wego uzdolnienia i z podaniem wyso- 
kości żądanego wynagrodzenia nałeży 
wnosić najdalej do 15 października 
b. r. do Magistratu miasta. 

Z Magistratu miasta Drohobycza, 

dnia 20 września 1906. mieszkanie 10. 


Niewiadomaskń. ważna zgłoszenia. 
S Drazarai kdteraskiaj m Krakiwie, si Jagjuiekeka | 


423] 


l września 1906, jak lat po-| 


Odpowie tyiko na po-| 


pm. DANTE: w AE + 


XOCCKICKICEKCKICK 
Pierwszy najtańszy 


magazyn mebli i zakład 
tapicersko-dekoracyjny 


M. DUDZIARA 


w Krakowie, ulica Floryańska l. 36. wu 
WODEOOOCCKZOOIOOKKIIKIOIGKACJ 


Fabryka maszyn, sikawek, narzędzi 
rolniczych i odlewnia metali 


do nabycia pod korzystnemi warunkami z powodu 


8771 


ul. Samaka go*senia St. Słotulśaki, Kraków, choroby właściciela. Pośrednictwo wyłączone. Zgło- 
szenia tylko listami poleconemi. Adwokat Korytko, 
Lwów, Czarnieckiego 3. 


4947 a 3 
marką 
ochronna w 
cd TERA 
Globus! +2 
w czet:wonej NAP należy się 
See strzegać 

W naśladownictwa 

Jedyny tabrykeFritz Schulz jr Akc Tow, Chebw CziŁipsk. SESEE 


Eządowo 


z 
. fabryka wód mineral. sztucz. S980 | spocyalnych leczniczycii 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


przy ul. ów. Gertrudy pea Är. 4. 3715 96 & 
wyrabia pod kontrolą komisył Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przes toż Tow. 
wody mineralne aztuczne 


| udpowiadające składom chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIMJ, 
8ELTERSKTRJ, VICHY, KARYBNBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudxioś 


| 
apscymlne lecznicze | 


aprawplona 


jet: litowy sromową, jodową, żelasisig, kwaśną, oraz wody leczmieze morunaine 
x przepisa Prof. Jaworskiego. 


| 


Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami 


| WYROBY TKACKIE 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto : 
Płotna białe krośniaki i weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele. Szewioty, Płócienka kolorowe, 
na fartnszki, sukienki, blnzki i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 


M. MIĘSOWICZA 


w Korczynie obok Krosna. 
Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie. ZT 


434 38 9 


Przy Banku chrześcijańskim w Krakowie zosiała 
otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
c. k, urzędników rachunkowych 


Szkola przygotowawcze 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupie- 
ckiej składanych przed odnośnemi komisyami w e. k. Namiestnictwie, 
Akademii handlowej i w Wydziała krajowym. 

Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na- 
będą tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne. 

Wykłady, które będą oddzielnia dla Pań i Panów prowadzone, 
obejmować będą: 

1) Rachunkowość kasową, 

2) Rachunkowość ogólną i państwową, 

sy Buchalteryę pojedynczą i podwójną, 

4) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe, 

5) geografię handlową, 


a nadto: 
6) arytmetykę polityczną, 
7) stenografię, 
8) naukę pisznia na maszynie. 
Dla Panów, którzy z powodu zajęć swoich nie mogliby korzystać 
z tychże nauk w godzinach popołudniowych. otwarty zostaje równo- 
cześnie osobny kurs wieczorny od godziny 9-tej wieczorem. 

„ Ceny nadzwyczaj przystępne, dla niezamożnych odpo- 
wiednie zniżki, ewentualnie w wypadkach zasługujących na szczegól- 
niejsze nwzględnienie mogą być od opłaty za naukę w zupełności 
uwolnieni. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należy pod 
adresom Bank chrześcijański w Krakowie, ulica Jablo- 
mowskich 1. 18. 4138 4 0 


l 


ikto używa kremu „Metamorfoza!* Do 
| tego celu służą również przetwory ogór- 


i oraz różne inno preparaty, które poleca 


Jadwigi KElemensiewiczowej 


Reumatyzm — Gościec. 


Zapalenie stawów, 
Nerwokole, Ból głowy, Ból zębów 


usuwa częstokroć po jednorazowem użyciu od szeregu lat znany 
i ogromnie rozpowszechniony 


Ichtyomenthol 


(prawnie chroniony). 


Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. 
Lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą o niebywałych skutkach. 
stosowaniem Icehtyomemthelu. 


Ichtyomenthol do nabycia we wszystkich apte- 
kach i drogueryach krakowskich, krajowych i zagranicznych. 


Cena flaszki 1 korona. 
Główny skład wysyłkowy: 


Laboratoryum chemiczne aptekarza 


Edelmana w Bohorodczanach. 


Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki. 
10 flaszek wysyła się opłatnie (franko) za 10 koron. 


Ostrzeżenie 


| Wielki popyt Ichtyomentholu zpowodo- 
© wał nienczciwą konkurencyę do wszel- 
kiego rodzaju naśladownictw! Uprasza się przeto wyraźnie żądać 
Ichtyomeatholu Edelmana w plombo- 


wanem opakowaniu. 4287 1 6 


Pozbywa Się piegów, »»-Z%. ER << 


BALON sprzedaży rzeżb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dn! powszednie od 10 de 1 srana 
i od 2 da 4 po południn. 
Olies Bracka 5. Na parterze. 
8719 149 © 


kowe Balasgy, pomada Wiśniewskiego, 


Skład Apteczny Mag. farm. 


Pokoje umeblowane 


z nowoczesnemi wygodami, z całem utrzyma- 
niem do wynajęcia przy u). Karmelickiej 
l. 7, Ip. — Tamże wydaje się obiady w do- 
mu i na miasto. 4458 9 1f 


< Mundantka 


pisząca biegle na mzazynie poszukuje 

zajęcia binrowegy w Krakowie. 
Zgłoszenia pod 425% przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy“. 4252 


w Krakowie, Karmelicka 19. 
9854 97 0 


Każdego czasu do wynajęcia 


mieszkanie na wsi składające się z 4 pokoi 
i kuchni, godrina drogi od Krakowa, komuni- 
kacja dogodna, w miejscu poczta. 
Bliższa wiadomość: Kraków, Poselaka 24, 
II p. ganek, pora, 18—2, 4139 8 8 


Przyjmuję kapelusze 
do ubrania, jakoteż wszelzą robotę 
w zakres modniaratwa wchodzącą. — 


HELENA POPIEL 


ul. Łobzowska L. 6, I p., oficyny. 
4302 4 5 


Osoba inteligentna 


posiadająca język polski i niemiecki tak w sło- 
wie jak i piśmie, poszukuja zajęcia biurowego. 
Z. M. poste restante Kraków. 4134 4 6 


Potrzebna zaraz 
dobra służąca do kuchni i jednego małogo dzie- 
cka. Zgłoszenia dla H, N., Rudnik nad Sanem. 

4230 8 3 
t ją przedpokój, kuchnia, | 
(LIST POKOJ znierz i poko; ala Laura Rattler 
służby na pierwszem piętrze, ul. Bra- | 


cka 5, zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
na miejscu. 4287 2 3 


pragnie korespondować młody mężczyzna na ` ianino 
stanowisku z panną miłej powierzchowności| Zgłoszenia pisemne z podaniem ceny Admi- 
do lat 26. — Dyskrecya pud słowem honoru. | alstracyi „N. Reo pad uap. „Pianino“, 


Listy pod: Eretyk poste restante Kraków 
za okazaniem kwitu inseratowego. 4209 3 8il- 


Aspirant | aspiranika farmacji 


poszukują posady. Zgłoszenia pod „Phar- 
macle“, biuro Plohna, Lwów. 4198 8 8 


Dobrze poleconego 
pomocnika handlowego 


przyjmie zaraz Karol Panklewioz handel tewa- 
rów korzennych, delikatesów i win w Bechni. 
429: 2 2 


zawiadamia P.T. 
Panie, iż prze- 
niosła swą pracownię sukien i konfekcyi 
damskiej z ul. św. Gertrudy na ulicę 
Grodzką |. 27. 4240 2 2 


| Kupię tanio, używane 


rzoskwinie czeskie, słynne na caly 

świat, wysyła w 5 kg. koszykach 

z» zir. 3'25 |. Jindřich, Mólnik (Czechy). 
8885 41 80 


Posladacze kartek zastawniczych 


ua brysanty, stoto, srebro, perły itp. koszto- 
waości, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgiosić do M. Brennera, Jubllera, ul. Szpi- 
taina 8, I piętre; wykupuje bez kosztów i nad- 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 
3751 15 25 


Zaraz potrzebny 


PRARTYRANT 


ty!ko zsmiejscowy, do handlu korzen- 
lego 4277 15 


Jana Nagila 


w Krakowie, ul. Szczepańska l. 11. 


T: Panna 


z wyższem wykształceniem, udziela ko- 


na adres. 


Metoda Berlitza 


Galder nauczyciel języka an- 
i 


gielskiego. repełycyi, lekcyi śpiewu oraz przygoto” 

. _„|wuje panienki do wyższych zakładów 

De aux ERY ciel języ kinan naukowych. Sobieskiego 7, II p. lewo- 
V cuskiego. 4158 3 3 


Gratis i franko 


jłam każd áj wielki. ai 
wysyiam emu swój 5 


Lekcye zblorowe po cenach przystepnych, 
Jagiellońska 9, l. 4084 4 4 


ato lloatrowany cennik s s 

SEA <> Automat. 000 adbltek dobrych - tanich 15 
g i strumentów muzycznych wszb_E 

łapki rodzaju -- HANNS KO ' 


Dum skspertewy tewarów 


na szczury Ż zir., na myszy złr. 1'20. Łapią aznyob w Brix Nr 628. 


hex doglądania do 40 sztuk przez jednę noc, 
nie pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwaby „Eciipse*, łapiąca przez noo 
tysiące Bzwabów | karakonów, złr. 1-20. Wszę- 
dzie jak najlep. wyniki, Wysyłka za zaliczką. 
J. Schüller, Wiedeń, II., Knrzbadergasse Nr 4/7. 
Liczne podziękowania | uznania. 72 13 0 


Skrzypce dla początkujących jaż 58 
K 480, 5-50, 6-—, 680 | wyżej. Bmyoski W? 
K —80, 1'—, 1746, 1'80 1 wyżej. CFt: po. 
monie itd, również na składzie. Ryzyke * 
Dewelna wymiana lub zwret pieniedzy. 
2887 41 60 
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